SPORT 
Nr. 206. 


Opłata pocztowa uiszczona rvezałtem. 


N 


h 


Dziś 12 stron. 


f Pray 


ódź, Piątek 30 sierpnia 1929 r. | - + 


GŁOS PORA 


HANDEL 
Rok I 


NY 


DZIENNIK SPOŁECZNY. POLITYCZNY i LITERACKI 


Redakcja i Administracja Piotrkowska Nr. 101. — — |æ 


Redaktor przyjmuje od godz. 5-ej — 7-ej wieczorem. 


-|Cema 25 śroszu 


Telefony: Redakcja Nr. 44-44 Administracja i Ekspe. 
dycja Nr. 77.77 Nr. konta P. K. O. 66.155 — 
BEZEKE STREET AZECZORZ A RENDERY Z BK TLB 


GROŹNA SYTUACJA 


Wojska angielskie narazie zaprowacdzają spokój, ale 
grozi poważny najazd arabów suryjskcich 


Napad arahów 
syryjskich 


TONDYN. 29 VIII. (Tel. wł. 
„Gł. Poran-*). 
Cała ludność Palestyny z 


wyjątkiem Haify, zostałą opa- 
nowana przez zrewoltowanych 
bheduinów arabskich, popiera- 
nych przez silne oddziały ara- 
bów syryjskich oraz 2.000 dru- 
zów. 

Wszelke próby anglików na- 
kłonienia króla Hedżasu Ibn 
Sauda do zajęcia wobec wypad 
ków w Palestynie przychylnej 
dla żydów neutralności spełzły 
na niezem. Król Ibn Saud nie 
powstrzymuje na granicy szcze 
pów arabskieh, przechodzących 
w zbrojnych oddziałach na tery 
forjum Palestyny i Transjorda- 
nji, Stwierdzono fakt, że zbroj- 
ne oddziały arabskie wyposażo 
ne są w karabiny i broń wszeł- 
kiego rodzaju angielskiego po- 
chodzenia. Istnieje podejrzenie, 
że urzędniey į Żandarmi arab- 
scy w zarządzie palestyńskim 
od dłuższego czasu prowadzili 
konszachty z arabskimi nacjo- 
nalistami. ` 


W Jerozolimie spokój 


WIEDEŃ, 29 VIII. (Tel. wł. 
„Gł Poran.')ł 

Depesze z Jerozolimy dono- 
szą o sytuacji w Jerozolimie, 
która uległa poprawie. W mie- 
ście panuje obecnie zupełny 
spokój. Władze angielskie skon 
centrowały w Jerozolmie i Hai- 
fie silne oddziały wojskowe w 
lości 4.000 żołnierzy. Niebezpie- 
czeństwo ogólnego powstania 
arabów zostało w porę zażegna- 
ne. W Jerozolimie i okolicy 
patrolują auta pancerne i samo 
loty wojskowe. Władze wydają 
codziennie oficjalne biuletyny 
o zajściach i sytuacji w kraju. 
Wszystkie pisma codzienne zo- 
słały zawieszone. W komunika 
cje rządowym władze ogłaszają, 
że winnymi zaburzeń są obie 
partje* walczące. 

W szpitalach  jerzolimskich 
zostało umieszczonych 250 ma- 
hometan i 69 żydów. 


Wstrzymanie marszu 
arahów 


LONDYN, 29 VIII. 
„Gł. Poran,“). 

Podług ostatnich wiadomości 
z Jerozolimy, władze brytyjskie 
w zupełności opanowały sytua- 
cję. Wszystkie większe napady 
arabskie w porę zosłały zlikwi- 
dowane. Dowództwo angielskie 


(Tel. wł. 


Ściana płaczu 


króra była punktem wyjścia walk arabów 


rozporządza dostateczną ilością 
wojska, aby zapewnić należyty 
spokój i porządek. 

W Haifie doszło do starcia 
między oddziałami wojska a a- 
rabami. Podczas tych wałk 30 
arabów zostało zabitych, wielu 
rannych. Władze brytyjskie o- 
głosiły w Haifie stan oblęże- 
nia. 


Arabowie obecnie ogranicza- 
ją się do rabowania i plądrowa 
na wsi i kołonji opuszczonych 
przez żydów. 

Pisma niemieckie donosza z 
Palestyny że wielu obywateii 
niemieckich w czasie walk za- 
stało peszokdowanych. Żydzi 
odpierają w dalszym ciągu ała- 
ki arażów. 


RZYM. 29 VIII. 
„Gł. Poran". 

Na podstawie nadeszłych tu- 
taj wiadomości z Palestyny, 
marsz arabów na Jerozolimę zø 
stał ostateeznie powstrzyma'ty. 
Jednakże władze brytyjskie 
przygotowanę są na wszelkie e- 
weniualność, W dniu dzisiej- 
szym papież przyjął delegacię 
pielgreymów katolickich, któ- 
rzy mięli udać się do Palesty- 
ny. Wyjazd tej grupy został 
rzez nanieża powstrzymany. 


(Tel.- wł. 


Wobec ostatnich wypadków w 
Palestynie wriazd projektowa- 
nych wycieczek pielgrzymów 
nie nastapi. 


Dalsze ofiary 

LONDYN, 29, 8. (ATU), We- 
dług wiadomości nadeszłych z Che 
bronu kilkunastu żydów, Którzy 
omnibusem uciekali z Chetkronu do 
Jerozolimy zostało napadniętych 
w pobliżu miasta przez arabów i 
silnie pobitych. 16 osób poniosło 
ciężkie rany. 


LONDYN, 29, 8. (ATU). 
Express* donosi, iż w pobliżu Je- 
rozolimy doszło w dniu dzisiej- 
starć między 
wojskami angielskiemi a arabami. 
Samoloty angielskie doszczętnie 
zniszczyły bandy arabów. Straty 
obliczane są po obu stronach na 
przeszło 50 osób. 


„Daily 


szym do krwawych 


LONDYN. 29, 8. (ATU). Z Beiru 
tu donoszą, iż w związku z ostat- 
niemi rozruchami w  Palestynłe 
przybył tam krążownik włoski z 
licznym oddziałem wojsk wło- 
skich. Wojsko narazie przebywa 
na statku jednakże znajduje się w 


ostrem pozotowiw, 


LLL e e 


z żydami. 


* Niezadowolenie 
w Anglii 

LONDYN, 29. 8. (Tel. wł. „Gło- 
su Porannego). 

W dalszym ciągu nadchodzące 
wiadomości z Palestyny wśród 0- 
pinji angielskiej wzbudzają silne 
niezadowolenie. z administracji bry 
tyjskiej w tym kraju. Dzienniki 
londyńskie narzekają na opiesza- 
łość i bezradność administracji w 
Palestynie w wypadku likwidacji 
konfliktów narodowościowych. Pra 
sa występuje bardzo ostro z żą- 
daniem zaprowadzenia zmian per- 
sonalnych w składzie administra- 
cji Żydzi wysunęli żądanie zmia- 
ny wysokiego komisarza w Pale- 
stynie i obsadzenia tego stanowi- 
ska przez żyda. 

Egzekutywa sjonistyczna wysła 
ła memorjał do rządu brytyjskie- 
go w sprawie zmian personalnych 
i formalnych w administracji pale- 
ccyńskiej. W ciągu  dzisłejszega 
dnia w Londynie  manifestowało 
2,000 żydów w związku z wypad- 
kami w Palestynie, 

Żydowska rada narodowa w Pa 
festynie wydała w dniu  dzisiej- 
szym odezwę do ludności żydow- 
skiej, w której wzywa ją do spo- 
kojnego zachowania się i nie do- 
puszczania do aktów odwetu 
względem arabów pomimo, że pod 
riecenie wśród ludności żydow- 
skiej łest naacół słuszne, 


Wojska angielskie 
pozostaną 
LONDYN, 29 sierpnia. (Tel 
wł.). Rząd zamierza pozostawić 
na przyszłość stale załogi wojsk 
angielskich w różnych punk- 

tach Palestyny. 


Na decyzję tę wpłynął mię- 
dzy innemi fakt, że na podsta- 
wie projektowanego układu z 
Egiptem, rząd angielski zobo- 
wiązał się wycofać wojska swe 
z Egiptu. 


Załogi więc w Palestynie bę 
dą równocześnie osłoną załogi 
w strefie Suezu, dła obrony ka- 
nału. 

Co się tyczy politycznych na 
stępstw wybuchu arabskiego, 
okażą się one dopiero po zebra 
niu parlamentu. 


Amerykański | 
„hegien żydowski 
WASZYNGTON, 29 VIII. — 

Legjon żydowski w Nowym 
Jorku zwrócił się telegraficznie 
do ambasady brytyjskiej z pro 
pozycją wysłania 10 tysięcy u 
zbrojonych ludzi do Palestyny, 
celem współdziałania przy przy 
wracaniu tam spokoju. 


NOWY YORK, 29 VIII. (AW) 
Delegacje żydowskie wizytowa- 
ły kilkakrotnie p. prezydenta 
Hoovera, interpelując w spra- 
wie poczynań Ameryki wobec 
pogromów żydowskich w Pale- 
stynie. 

W tej samej kwestji delega: 
cie zwracały się do sekretarza 
stanu Stimsona i senatora Bo 
raha, żądając energicznej inter: 
wencji Stanów Zjednoczonych 


Opieka konsula 
polskiego 


LONDYN, 29 VIII. (Tel. wł.) 

Polski konsul w Jerozolimie, 
Zbyszewski odwiedził kilsa ko 
lcnji obywateli polskich żydów. 
położonych na terytorjum za 
grożonem przez  zrewoliowa 
nych arabów. Konsul zapewnia 
że rząd polski initerwenjawać 
będzie u władz angielskich tak 
w Pzlestynie „ak w Anglji. aby 
przyspieszyć akcję ochronny 
dla żydów po!slich i zapewnić 
im dostatezzsą obroną 
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ejowym 


Refleksje na tle podróży bezpośredniej Łódźż-Kraków 


Przedział wagonu kolejowego. w 
pociągu dalekobieżnym jest pier- 
wowzorem państwa, Najpierw kil- 
ku stałych pasażerów zajmuje w 
nim wygodniejsze miejsca (przy o- 
knach, z biegiem etc.) i zaczyna 
siebie uważać za prawnych właści- 
tieli całego terenu. Rozkładają ba- 
gaże, rozbierają się, zajmują po 2 
—3 miejsca, sposobiąc się do bez- 
troskiego trybu życia, 


Mniej więcej dziesięć minut 
przed odejściem pociagu zaczynają 
się pojawiać podróżni na krótsze 
dystansy. Nie mają wielkich baga 
ży, więc z lekkiem sercem odcho- 
dzą kolejno wszystkie przedziały, 
zostawiając otwarte drzwi, two- 
rząc przeciągi i wprowadzając nie 
pokój. My rdzenni obywatele (je- 
chałem z Łodzi do Krakowa), pa- 
trzymy na nich krzywem okiem, u- 
ważając ten napływowy element 
za zło konieczne. Symulujemy 
absojutny brak miejsc, mamy do 
nich gorzkie słowa wyrzutów, a 
często i oburzenia, Oni jednak ma- 
ło sobie z tego robią. Likwidują z 
olimpijskim spokojem naszą zamie 
rzoną wygodę, zmuszając każdego 
z nas do ograniczenia się do fed- 
nego miejsca. Zanim się jeden do- 
brze dopasuje do warunków, już 
się pojawia następny i cały ruch 
zaczyna się od początku. Zaledwie 
się nowy przybysz ulokuje, już wy 
kazuje imponującą solidarność w 
szykanowaniu dalszych pasaże- 
rów. 


Nareszcie ruszamy, W naszym 
przedziale siedzi dwóch chłopów, 
urzędnik państwowy, żołnierz ko- 
mornik, starozakonny i dzienni- 
karz, czyli przedstawiciel wolnych 
zawodów. Słowem — państwo w 
miniaturze, Pierwszy kwadrans mi 
ja w absolutnej ciszy. Powoli jed- 
nak mieszkańcy oswajają się ze so 
bą i rozpoczynają dyskusję. 


— Ciężkie czasy, proszę ja kogo 
— wzdycha urzędnik państwowy. 
— I kategorja nie pomaga, i mnoż 
na djabła warta, i dodatek poma- 
ga, jak umarłemu kadzidło. Ma 
człowiek 314 złotych miesięcznie, 
A strącają z tego zaliczkę, na fun- 
dusz emerytalny, na pożyczkę sta- 
bilizacyjną, na dar narodowy, na 
prezent dla naczelnika wydziału, 
na sanatorjum w Zakopanem... z0- 
staje 227 złotych. I jak tu wyżyć 
z żoną 1 trojgiem dzieci, z których 
dwoje już do szkoly chodzi? 

—A to wszystko te żydy winne! 
wtrąca sentencjonalnie jeden z 
poczciwych kmiotków. 


— Wiadomo, żydy Pana Jezusa 
camordowały! — dorzuca drugi 
chłopek, snać biegły w naukach. 

— Jabym tam wszystkich ży- 
dów w pień wyrznął! — odzywa 
się znowu pierwszy kmiotek, jak 
widać z tej odzywki wielki rady- 
kał. 


— Niezupełnie macie - panowie 
tację — łagodzi temperamenty ko 
mornik. — Dużo szkody robią, ale 
podatki płacą, że proszę! Tylko ich 
krótko trzymać trzeba i nie dawać 
pardonu! Licytacja, to licytacja, 
żartów niema! 


Starozakonny niby drzemie, więc 
ciężka sytuacja mnlejszości nie 
przedostaje się na szersze forum. 
Pogawędka przyjacielska toczy 
się dalej, o handłu, o. przemyśle, o 
cenach zboża, o urodzaju, o podat- 


kach i drożyźnie. Jak zwykle, Mi- 
ja z dobre pół godziny. Nagłe sta- 
rozakonny budzi się, ziewa głośno 
z przyśpiewem, otwiera walizę, 
wyjmuje kawał chały i porcję ko- 
szernej wędliny i zaczyna z apety- 
tem zajadać, 

— Cholera, psiakrew! Zapowie- 
trzy cały wagon tym czosnkiem! 
— klnie żołnierz i ściąga buty, 

Ta zbrojna demonstracja odnosi 
natychmiast skutek Starozakonny 
krzywi się, zaczyna kasłać, a po 


chwili „pakuje manatki i emigruje 
w inne okolice. Towarzyszy mu 
nieodstępny, jak w życiu, komor- 
nik, W przedziale pomimo  zgęsz- 
czonej atmosfery robi się luźniej. 
Obydwaj kmiotkowie idą w Ślady 
żołnierza, a na dodatek skręcają 
sobie z machorki papierosy i na- 
pełlniają przedział wonią  pałącej 
się stajni. Urzędnik państwowy po- 
trafi, jak wiadomo, wytrzymać w 
najgorszych warunkach, Ale to 
przechodzi nawet jego siły. Trwa 


na posterunku kilka minut, po- 
czem, Staniając się na nogach, o0- 
durzony przechodzi do sąsiedniego 
przedziału. 

Z całej rdzennej ludności nasze- 
go małego państewka ja jeden zo- 
stałem na placu, W polemice pra- 
sowej zakartowałem się, tak, że 
już nie działaja na mnie ani ostre 
naboje słowne, ani ataki skonden- 
sowanych gazów cuchnących. Po- 
zatem nie mogłem dopuścić do 
tryumfu intruzów i założenia, broń 


Boże, rady  włościańsko-żołnier: 
skłej. Wprawdzie dojechałem do 
Krakowa nawpół przytomny, jak 
w narkozie, ałe uratowałem nasze 
przedziałowe państewko od prze- 
wrotu społecznego. Niestety, nie- 
ma nikogo, aby mógł mnie podać 
do odznaczenia „Został w potrze- 
bie!“ Wobec tego pozostanę może 
cichym bohaterem w oczach wiełu 
pasażerów kolejowych, ale do hi. 
storji zapewne nie przejdę... 
G. Was. 


P. marszałkowa Piłsudska w Poznaniu 


4 asg cm go, w dg ARE S 


z córeczkami Wandą i Jagódką w ołoczeniu min. Prystora i min. Bertoniego oraz kilku osób 
+żeświąła wojskowega i cywilnego zwiedza P. W. K: 


oto motto pięknego filmu z czarującą 


se MADGE BELLAMY EEE 


„PANIENKA WE FRAKU" 
„DZIEWCZYNĄ ze SPELUNKI” 


Emme MARY 


ASTOR MEGI 


stanowi następny rekardowy program 


LUNY, 


przewyższający wszystko, 


porz 


| FILM CUDÓW 


co dotychczas ujrzeliśmy 


na ekranie 


ROLOWA NŁWOLINKÓW 


wg. powieści znakomitego pisarza RIDDERA HAGGARD 


W roli tytułowej: 


Marfjakorda 


Wkrótce kim „PALACE, 
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Polska rokuje 


o traktat handiowy 
z Grecją 


Warsz. koresp. „Gi. Por.“ telef.: 

Dowiadujemy się, iż zostały 
wznowidne w ministerstwie prze- 
mysłu i handlu rokowania o za- 
warcie traktatu handlowego z Gre| HAGA, 29,8. (Tel. wł. „Głosu 
cją. Rokowania prowadzi podge- | Porannego"). 
kretarz stanu p. Doleżal. Ze stro-| Dziś o godzinie 16-ej odbyli ze- 
ny greckiej przewodniczącym de-| branie przedstawiciele mocarstw 
legacji jest p. Lagudakis, zapraszających. Porozumienie 


z państw w sprawie przyjęcia planu 
Premjer Venizelos 


Younga jest pewne, 
odwiedzi Polskę w paź-| Ministrowie spraw zagranicz 
dzierniku nych Briand i Zaleski odbyli w 
Warsz. koresp. „Gł. Por.“ telel.: m Rangi. czycy ej 
Dowiadujemy się, iż prezes ra- Gzy gd A każ koa ża ze 
dy ministrów Grecji p. Venizelos M > A Prosi” ty ks gs 
przybyć ma z oficjalną wizytą do r SS anisa 
Polski w październiku r. b. P, Ve- 


państwa, w rezultacie czego obaj 
nizelos zabawił w Polsce kilka ministrowie doszli do zupełnego 
dni, 


porozumienia, Rozmowy dotyczy- 
ły specjalnie kwestji gospodar- 
czych i finansowych. 

BERLIN, 29,8, (Tel. wł. „Głosu 
Porannego“). 


Dosfojni goście 


na otwarciu Targów 
Wschodnich 

LWÓW, 29, 8, (A.W.) — Jak sle 
dowiadujemy — w dniu otwarcia 
Targów Wschodnich przybędzie 
do Lwowa oprócz barona Togo 
wraz z małżonką również i poseł 
japoński w Warszawie, Matsuchi- 
ma, w towarzystwie sekretarza po 
selstwa, 

Kierownik delegacji japońskiej 
przybyłej na Targi Wschodnie do 
Lwowa, dr. Takayanagi, wyjechał 
w sprawach służbowych do Nie- 
miec. Wraca on do Lwowa w po- 
czątkach przyszłego miesiąca, 


s 0 
Stafek „Gdynia“ 
odpłynął do Szwecji 
Warsz. kor. „Gł. Poran.“ tel.: 
Dowiadujemy się, że przed kij- 
ku dniami statek żeglugi polskiej 
„Gdynia“ odpłynął do Szwecji wio 
ząc ną swym pokładzie grupę zło- 
żona z około 100 osób z komendan 
tem garnizont warszawskiego płk. 
Wieniawą-Diugoszowskim. 


Nieudana manilesfacja 


nacjonalistów 
w Hamburgu 


HAMBURG, 29, 8. (Tel. własny 
„Głosu Porannego"). 

Robotnicza patrja  nacjonali- 
styczna usiłowała utworzyć po- 
chód po zerganizowanym wiecu. 
Policja stanęła temu na przeszko 
dzie i usiłowała manifestantów 
rozproszyć. Podczas starcia z poli 
cją jeden policjant został ranny. 
Pochód rozwiązano. Manifestanci 
zatrzymał pociąg Kolei miejskiej |; 
ł pobili wielu policjantów. Wkoń- | $i 
cu policji udało się przywrócić po 
rządek po uprzedniem  rozpędze- 
niu manifestantów. 


Śmierć nadzorcy 


kolejowego 

pod kołami drezyny 

BIAŁYSTOK, 29, 8. (A.W.) — |BB 
Na szlaku Białystok — Grodno, 
na 194 kilometrze, w pobliżu sta- 
cji Czarnowieś, przejechany został 
przez drezynę 35-letni Stanisław 
Obuchowicz, nadzorca kolejek Wą- | 
skotorowych tartacznych., 

Koła drezyny przeszły nie- 
szczęsnemu przez głowę, powodu- 
jąc natychmiastową śmierć. 


c e 144 H 
Tylus w Bawacji 

MONACHJUM, 20,8, (Tel. wł. 
„Głosu Porannego"). 

W Bawarji szerzy stę epidemja 
tyfusu, Dotychczas  zachorQwało 
na tę zakaźną chorobę 107 osób z 
których większość już zmarła, 


Korespondent „Vossische Ztg“. 
donosi z Hagi, że nastąpiło wbrew 
przewidywaniom porozumienie po 
Htyczne, przed porozumieniem fi- 
nansowem. Po uzgodnieniu kwe- 
stji politycznych nastąpi załatwie 
nie spraw finansowych, z czem 
będzie związana sprawa nadwyż- 
ki 300 miljonów marek. Sprawa ta 
zdaniem korespondenta  „Vossi- 
sche Zeitung“ nie napotka na po- 
ważne trudności, natomiast jest 


E Angija, Francja, Niemcy, 


spodziewana ostra walka w spra-| wej, w której większy udział mają 


wie podziału kosztów «eparacyj- 
nych. : 

Za pośrednictwem delegacji nie- 
mieckiej dojdzie prawdopodobnie 
na dzisiejszem posiedzeniu do po- 
rozumienia w tej kwestji, tembar- 
dziej, że delegaci niemieccy wy- 
stępują z kompromisowym proje- 
ktem utworzenia kasy rezerwo- 


wziąć Niemcy. 

Po uregulowaniu  najdrażliw- 
szych spraw politycznych można 
bezwzględnie uważać konferencję 
za zakończoną z pomyślnym wyni- 
kiem. Jutro prawdopodobnie za- 
stanie zwołane plenarne posiedze- 
nie konierencji i nastąpi zamknię 
cie jej. 


Sprawa Warty i Notcci 


przed trybunałem haskim 


HAGA, 29,8. (Tel. wł, 
Porannego“). 

Wezoraj rozpoczęły się poufne 
obrady trybunału haskiego w pro- 
cesie o administrację międzynaro 
dową na polskich odcinkach War- 
ty i Noteci. 

W rozprawie politycznej, zakoń 
czonej dnia 24-go b. m., przeciw- 
ko Polsce występowało sześć 


„Głosu 


Czechosłowacja, Danja i Szwecja, 
utrzymując, że traktat wersalski 
poddał kontroli międzynarodowej 
komisji Odry także polskie części 
Warty i Noteci. 


Teza polska opiewała, że trak- 


DRUK JEJ ROÓZPOCZNIE 
W NAJBLIŻSZYCH DNIACH hy 


„GŁOS PORANNY” 


ARE MA MEILLE | 


-> SENSACYJNA POWIEŚĆ ILUSTROWANA -:- 


tat rozciągnął administrację mię- 
dzynarodową tylko na części nie- 
mieckie tych rzek. 

Tezę polską zwalczali najzna- 
komitsi jurys-konsulci, jak Froma 
geot, Basdevant, Cecil Hurst, oraz 
przedstawiciele sześciu wymienio- 
nych wyżej państw. 

Ciężkiego zadania obrony jej po 
djął się profesor uniwersytetu po- 
znańskiegoe, Bohdan Winiarski, 
któremu asystowali radca Tarnow 
ski, oraz wybitny prawnik belgij- 
ski, profesor Visscher. 

Wyroku należy oczekiwać w 
pierwszych dniach września. 


Licytacja w Hadze w karykaturze niemieckiej 


POMYSLNY WYNIK KONFERENCJI HASKIEJ 


Wbrew oczekiwaniom osiągnięto porozumienie polityczne 


Komunikat oficjalny 


HAGA, 29,8. (Tel. wl. „Głosu 
Porannego"). 


Został wydany oficjalny komu- 
nikat o przebiegu dzisiejszego po- 
siedzenia popołudniowego. Komy- 
nikat ten głosi co następuje: 


Delegaci państw zapraszają: 
cych zebrali się dziś w sali pierw- 
szej izby parlamentu i przeprowa- 
dzili dalszy ciąg dyskusji w spra- 
wach politycznych, która doty- 
czyła specjalnie delegacji niemiec 
kiej. Podczas dyskusji nastąpiło 
zupełne porozumienie, Powzięto 
uchwałę, aby delegacje sześcib 
państw zapraszających zebrali się 
jutro w tejże sali o godzinie 10,30 
Na posiedzeniu tem ma nastąpić 
wym. not między deleg. państw o- 
kupacyjnych, a delegacją niemiec- 
ką zawierających uchwały komi- 
sji politycznej, Posiedzenie komi- 
Br Agd, rozpocznie się w tej 

mej sali o godzinie 11 rano. — 
istnieje nadzieja, że prace komi 
sji finansowej posuną się prędke 
naprzód, tak że plenarne posiedze- 
nie konferencji będzie się mogło 
odbyć w sobotę. W ten sposób zo- 
stanie uskutecznione zakończenie 
pierwszej fazy konferencji, 


inirygi ukraińskie 
przeciwko posłowi 
polskiemu 
GENEWA, 29,8, (Tel. wi, 
su Porannego“), 


„Gio- 


Obecnie przy małem zaintereso- 
waniu obraduje kongres mniej. 
szaści narodowych. Poseł Bogu- 
sławski, jako parlamentarzysta zo 
stał początkowo dopuszczony do 
obrad kongresu i otrzymał legity- 
mację. Następnie łednak legityma: 
cja została mu odebrana į w dal. 
szym ciągu nie zaproszono go na 
posiedzenie komisji. Powszechnie 
jest wiadomem, że incydent miał 
miejsce naskutek intryg, prowa- 
dzonych przez delegatów ukraiń 
skiej mniejszości w Polsce. Dele- 
gacje innych mniejszości słowiań- 
skich zaprotestowały przeciwko te 
mu nieuzasadnionemu postępowa: 
niu prezydjum kongresu. 


Mim. Kwiatkowski 
na inspekcjiw Mościcach 

Warsz. koresp. „Gł. Por.“ telef.: 

Wczoraj powrócił ze Spały do 
Warszawy minister przemysłu I 
handlu p. Kwiatkowski w ceh 
wzięcia udziału w posiedzeniu ko- 
initetu ekonomicznego rady mini- 
strów. P. Kwiatkowski jak 
wiadomo — od poniedziałku był 
gościem u p. prezydenta Rzplitej. 


Dziś wieczorem minister wyjeż: 
dża do Tarnowa na inspekcję fa- 
bryki „Mościce“ 1 wróci do stoli- 
cy w poniedziałek, dnia 2 wrześ- 
nia, 

Po jego powrocie rozpocznie 
przerwany urlop podsekretarz sta- 
nu p. Doleżał, 


źwiedzaicie 
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Trójmecz słowiański w Warszawie 


Ro łewej stronie piękny skok jugosłowiańskiej pływaczki p. Pretnarz 10 metrowej wieży, na prawo ugóry defilada 


dole na prawo start biegu na 100mtr. stylem dowolnym. 


Zanofujcie sobie??? 
| O OE m OB m0 PARĘ | 


DOLORES DEL KID 


„TARCERKA" 


J. G. GORKIN 


„CAPITOL“. 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 


powrócił. 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
LECZENIE SWIATŁEM 
(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od 8—2 i od 5—9. 
w niedziele i święta od 9—1. 
Dla pań od 5 do 6 po poł. 
oddzielna poczekalnia. .” 


NAJPIĘKNIEJSZA 


zoOORORNRSNNONERNUSEUNE 


„TANŃCERKA” 


Najsłynniejsza artystka Świata 


DOLORES del RIO 
w „CAPITOLU” 


WNURUNRSRUSUNNUSZNURNZWASNNNARUSOZURURKOSENENSE 


Zapowiada swe występy 


is SRAGAPZPODNANANENACEDORENEOGAROEEARESKUSEZSNENE my 


POTWOR 


My, rewolucjoniści, w odróż- 
nieniu od innych przestępców 
mieliśmy aspiracje do t, zw. lep 
szego towarzystwa i na tem tle 
rozgorzała w więzieniu walka 
bez litości. Każdy z nas rozu- 
miał grozę niebezpieczeństwa— 
ale wszyscy byliśmy gotowi po- 
święcić wolność lub życie. Nie 
wahaliśmy się przecież poświę- 
cić czegoś daleko drogocenniej- 
szego: spokoju naszych _ udrę- 
czonych matek, młodych narze- 
czonych i żon, a nawet chleba 
dla drobnych dzieci... 

Za nami była przeszłość, peł- 
1a niesprawiedliwości i męki— 
w naszych sercach i krwi na- 
szej czysty ideała przed nami 
śmierć. Należało wciąż jść na- 
przód, gdyż najdrobniejsze wa- 
„panie lub nawet chwilowe zwąt- 
Piene było wstrętnem tchórzo- 
stwem, 


Nasi wrogowie pilnowali nas 
bacznie — myśmy znów cziwa- 
li nad każdym ich krokiem. 

Udało nam się przejąć wiado 
mość, że władze zażądały od 
naczelnika „Czerwonego mia- 

a“, by jaknajszerzej stosował 
represje karne. Ale ów — naj- 
prawdopodobniej ze strachu — 
nie ośmielił się. Wobec tego już 
następnego dnia zmuszono go, 
by podał się do dymisji... 

Spędziliśmy kilka dni w drę- 
czącem wyczekiwaniu... Kto 
przyjedzie go zastąpić —?,.. 
Wreszcie dowiedzieliśmy się. 
Władzę nad nami miał objąć 
wojskowy — generał, którego 
już dla samego tytułu znienawi- 
dziliśmy. 

Nowy naczelnik został przy ję- 
ty wybuchami entuzjazmu i ra- 
da nam obóz 


przez wrosi 


kój, dusząc się z wściekłości. 
Naczelnik tymczasem zainsta 

lował się w swym pałacu. Przed 

sięwziął wszelkie możliwe środ 


ki ostrożności... A więc sprowa- 
dził zamknięte auto na rozjaz- 
dy — liczną służbę, gotową w 
każdej chwili wykonywać jego 
zarządzenia, Prócz służby sta- 
łej zebrał wokoło siebie całą ar- 
mję mętów więziennych: zło- 
dziei, apaszów, których zwolna 
zamienił w zawodowych zbirów, 
Rozrzucał między nich pienią- 
dze na prawo i lewo... pieniądze, 
które wrnłacono mu a conto w 
domach gry... 

A kiedy już się dostatecznie 
a bu 
rza rozpętała się nad nami. 
Przedewszystkiem rozpoczęły 
się nowe masowe aresztowania. 
Więzienia opróżniano ze zło- 
dziei i morderców a napychana 
rewoluejonistami. e Gdy zaś 
wszystkie były już zupełnie peł 
ne — wysyłano ich na piechotę 
do więzień prowincjonalnych, 
skąd niersz rałemi setkami ma 


A gdy i prowincjonalne więzie- 
nia i twierdza były już przepeł- 
nione — wtedy mózg naszego 
naczelnika zaczął intensywnie 
pracować... 

Zwykle odbywało się to w no 
cy —ale nierzadko również w 
biały dzień. Naczelnik pisał na 
maszynie kilkanaście nazwisk. 
Nazajutrz dowiadywaliśmy się, 
że zakopano pod murem kilka- 
naście trupów... 

Niejeden towarzysz, z któ- 
rym jeszcze o 9 wieczorem piło 
się razem kawę o 11 już nie żył. 
Rozchodząc się wieczorami do 
cel, nigdy nie mówiliśmy sobie: 
„dowidzenia“ ale „żegnaj... 

Potworny nasz naczelnik nie 
znał żadnych świętości: ani star 
czego wieku ani włosów siwych. 
Obrońca nasz, adwokat Laye- 
ret, kulawy starzec, został tak- 
że zamordowany. Sześciu ludzi 
postawiono przed jego drzwia- 
mi. Stali tam tak cztery dni. 
Adwokat telefonował, wzywając 
interwencję policji. Odpowie- 
dział mu wybuch  szyderczego 


więzienny. Myśmy udawali spo- |no znów do odległej twierdzy... | śmiechiuma 


A bandyci pod drzwiami cza- 
towali bez przerwy. Wreszcie 
szlachetny Layeret z odważnie 
podniesionem czołem i spokoj- 
nem spojrzeniem, opierając się 
na protezach —wyszedł... W ten 
sposób przyjaciel nasz i obroń- 
ca opnścił nas na zawsze. 


Potworowi było tego wszyst: 
kiego za mało. Mózg jego nadal 
pracował ze straszliwym wysił- 
kiem. Doszło da tego, że usank 
cjonował morderstwo. Jak?.. 
Otóż koło północy zwykle wcha 
dziła straż do celi więźniów. 
„Jesteście wolni“ mówioo im. 
W szale niepohamowanej ra- 
dości wszyscy rzucali się na po- 
dwórze, potem na ulicę. Zdawa- 
ło się, że nadchodzi szczęście 
po strasznych mękach. Każdy 


biegł w kiern"*n sw: tomu. 
Wtedy za "imi 1 

nośny tr» sl, 

żaden racal. Ole, 
rapo ı sucho: „usiłowa- 


;e żandarmerja, spe! 
i ją skaz etc. etc“... 
{d c. n) 
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Znany ze swego ciętego pió- 
ra, utalentowany poeta, Autoni 
3tonimski zamieszcza w osta- 
ni namerze „Wiadomości Li- 
terackich* następujące pełne 
satyry i humoru uwagi: 


Sezon się rozpoczyna. Mamy 
więc pierwszą sensację war- 
szawskę, Dywan, zdobyty kie- 
dyś przez Sobieskiego na łur- 
kach, zapragnął dziś zdobyć z 
powrotem turek Isbirian. Zmie- 
niła się do tego czasu broń, przy 
której pomocy dochodzi się do 
posiadania dywanów. Sobieski 
w wojnie zaczepnej pod Wie- 
dniem, na obcej ziemi, wywal- 
czvł szablą ten dywan, który o- 
becnie zdobyć chciał przy po- 
mocy nieniadza. nikomu krzyw 
dy nie czyniąc, kupiec ze Wscho 
du. Nie wiem czyje metody są 
i były lepsze. I nie wiem czy 
warto wybulić za taki dywanik 
miljon złotych, Państwo ma 
prawo pier”"okunu. Ale prawo 
takie to jak wolny biłet jazdy 
do Pruszkowa. Poco jechać? 
Żeby sę bilet nie zmarnował? 
Państwo ma prawo kupić dy- 
wan, ale nie ma powodu. A mo- 
że ten dywan miał służyć do 
upiększenia baraków dla inte- 
ligencji? Albo kupiono ten dro- 
biazg dla uprzyjemnienia poby- 
tu lokatorom domu noclegowe. 
go; t. zw. „Gyrku*? Ha, wtedy 
oczywiście miljon zosłał odpo- 
wiednio ulokowanv. Pikanterją 
tego handelku jest fakt, iż peł- 
nomocenik hr. Branickiego pie- 
niędzy nie otrzymał, gdyż całą 
sumę zasekwestrowano 


zą za- 
ległe podn'r* Dobry srosób 
ściągania podatków! Panowie 


komornicy sprzedają poduszki 
mieszkańcom sutetyn, ale ja- 
koś dotąd nie wpadli na po- 
myst odwiedzenia hr, Branickie 
go. Podobno w przyszłym tveo- 
dniu ma przyjechać do Wilano 
wa starszy brat p. Isbiriana i 
zaofiarowąć za pewną min jatu- 
rę dwieście tys. funtów. Rząd 
natychmiast, oczywiście skorzy- 
sta z nrąwa pierwokupu i bek- 
nie osiem miljonów. We wrze- 
śniu przyjedzie stary papa Ishi- 
rian i zaofiaruje za pewien wa- 
zonik czy nocniezek hr. Branic- 
kiego miljon "uvtów. Ale od cze 
go jest pierwakup. Rząd k:zy- 
knie „łapać* i znowu beknie. 
I w ten sposób rząd nasz może 
być stale nabierany „na funty'* 
przez dowcipnego hrabiego į je- 
go pełnomocników. Nigdy nie 
wiedziałem poce właściwie So- 
bieski szedł piechota pod Wie- 
deń i teraz się też nie dowiedzia 
łem. 

Uczciwość nakazuje mi podać 
do „Wiadomości Literack.*, to 
znaczy do wiadomości ogółu, 
fakt a charakterze pokrewnym. 
Sfery rządzące powinny się nim 
zająć. Otóż posiadam niezmier- 
nie cenną pamiątkę historyczną. 
Mówię tu o sedesie, na którym 
podobno siedział przez chwilę 
cesarz Napoleon, gdy spieszył 
się bardzo powracając z Rosji. 
Fakt ten nie jest sprawdzony, 
ale pierwetny właściciel tego se 
desu zaklinał się na zdrowie 
własnej babki, że to prawda. Pe 
wien kupiec wschodni nazwis- 
kiem Bisbirian kusi mnie już 
od tygodnia, abym mu sprzedał 
słary sedesik za tysiąc funtów. 
Czuie, że ulegnę. Nie mam już 
sił do walki z samym sobą. Mis- 
ka chęć posiadania pieniędzy 
wypaliła we mnie najświetsze 
uczucia. Jeśli do jutra wieczór 
rząd nie kupi tej pamiątki, czej- 
godny sedes przejdzie w obce rę 
ce. j 

Cze¿ć dla przeszłości drogo 
nas koszluje. Nie blednie je- 
dnak wobec sumy miljona zło- 
tych tańszy, ale nierównie bar- 
dziej wzruszający dówód czci 
dla sztuk pięknych,  okazany 
przez miasto Kielce. W piętaa- 


Warszawa-Berlin—na 


Warsz. kor. „Gł. Por,“ telef.; 

Jak się dowiadujemy, zosta- 
ły zakończone w Berlinie roko- 
wania polsko - niemieckie w 
sprawie zawarcia umowy lotni- 
czej między Polską a Niemca- 
mi, W zwiąku z tem powrócił 
z Berlina do Warszawy naczel- 
nik wydziału lotnietwa cywilne- 


go w min. komunikacji pod- 
pułkownik Filipowicz. 
Komunikacja lotnicza mię- 


dzy Warszawą u Berlinem zosta 
nie uruchomiona wiosną przy- 
szłego roku na tych samych za- 
sadach, na jakich odbywa się 
komunikacja powietrzna mię- 
dzy Berlinem a Paryżem. Ww 
myśl umowy na linji Niemcy— 
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Będziemy lafać do Europy 


Podpisanie polsko-niemieckiej umowy lotniczej 


wiosnę.—Łódź-Wrocław-Berlin w projekcie 


Polska jednego dnia kursować 
będą samoloty polskie, drugie- 
go niemieckie. 

W sprawie ratyfikacji zawar 
tej w Berlinie umowy przewidy 
wane jest, iż ze strony Polski 
ratyfikacja będzie dokonana 
przez p, prezydenta Rzplitej w 
niedalekiej przyszłości; również 
i Niemcy mają dokonać ratyfi- 
kacji w terminie niezbyt odle- 
głym. 

Strona niemiecka pragnęłaby 
niezależnie od uruchomienia 
linji Warszawa — Berlin za- 
prowadzić komunikację na szla 
ku Berlin — Łódź przez Wro- 
cław. 


Strona techniczna przyszłej 


komunikacji między obydwoma 
krajami zostanie szczegółowo 
ustalona przez fachowe towa- 
rzystwą obu krajów. 


kke 


Równocześnie z realizacją po 
wyższego projektu polskie wła- 
dze lotnicze podjęły przygoto- 
wania do znacznego rozszerze- 
nia komunikacji 


sąsiedniemi. 


W pierwszych dniacha paź- 
dziernika me odbyć się w War- 
szawie polsko - rumuńska kon- 
ferencja, poświęcona tym 
sprawom. 


Flota hiszpańska w Świnoujściu 


zych torpedowców hiszpańskich. 


Na fiustracji widzimy okręt dowódcy eskadry „Sanchez Bareaizteg ul“, 


„ale cudze i to na wekslach 


LUBLIN, 29, 8, (A.W.) — Aresz 
towany tu został profesor gimna- 
zjalny, artysta - malarz, Ryszard 
Kulenowicz, który używał swego 
talentu do... Kkopjowanią na we- 
ksłach podpisów poważnych oby« 
wateli w mieście, weksle te na- 


a w 


sta rocznicę wyruszenia pierw- 
szych żołnierzy rolskich odbył 
się w Kielcach obchód. którego 
program nodajemy poniżej. Nie 
wydano na tę uroczystość miljo- 
na, ale okazano prawdziwy 
smak i prawdziwe uczucie. Po- 
dajemy tylko ważniejsze nume- 
ry. 
1. Śpiew solowy p, Zofji Wol 
skiej przy akompanjamencie p. 
Komisarza Policji Państwowej 
A, Kowalskiego, 

2. Melodeklamacja Podkomi- 
sarza Policji Państwowej p. Wa 
clawa Szyszko przy akomperja- 
meneie > Vamisarza Policji 
Państwowej A. Kowalshicyo, 

Część druga. 

Scenę w klasztorze przerobio- 
nym na więzienie stanu (?) z 
„Dziadów* A. Mickiewicza ode- 
gra zespół Sekcji Dramatycznej 
Policyjnero Klubu Sportowego 
pod reżyserją Podk. Policji Pań 

| stwowej p, Szyszko. 

Podobno _ „melodeklamacją* 
jednego z policjantów była „Im 
prowizacja* z „Dziadów“. Bar- 
dzo to wzruszające. Zwłaszcza 
gdy się przypomni, 
sie to w tvm czasie. 


stępnie dyskontował i — oczywiś- 
cie nie wykupywał ich, narażając 
nieświadomych wystawców, któ- 
rych wyręczał, na poważne stra- 
ty. 

Kulenowicz tłumaczy się złeml 
warunkami materjalnemi. 


„uśmierzono* w więzieni: kie- 
łeckim „krzyki j awantury" į że 
to „uśmierzenie* odbylo się 
przy pomocy saiw i że od kul 
polieji padł trupem jeden z więź 
niów. Lecz „Czem jest życie? 
Ach, chwilzą tylko”. Poetyczne 
policjanty! O piękny widoku! 
Brrr! Zaraza. Bardzo to ciężki 
i nieprzyjemny fach być poli- 
cjantem. Ale poco brać się do 
„Dziadów*? A może „Dziady“ 
wyreżyserowano i adoptowano 
w ten sposób, że Nowisilcow 
i żandarmi występowali jako 
charaktery dodatnie a więźn.o- 
wie mówili po ukrajńsku? Wte 
dy chłopi z Policyjnego Klubu 
Sportowego mogliby grać z u- 
czuciem. 

Jeśli poeta jest konfidentsm 
policji, to rzecz bardzo btzyd- 
ka, Ale dla mnie osobiście rów- 
nie brzydka to sprawa, gdy kon 
fident policji występuje w ro- 
li Konrada. A jeśli taki Konrad 
woła: „żeś ty nie ojcem świała 
ale carem”, mógłby się minister 
Car zująć losem więźniów kie- 
leckich, którzy znajdują się w 


że działo | lak poetycznych rękach. 
w którwe: 


Anton? Słonimski. 


o 


powietrznej 
pomiędzy Połską a państwami 


Niespodziana wizyfa 
10 pilotów francuskich 


Warsz. kor. „Gł. Por.* telef.: 

We środę o godz. 4 po poł. przy 
byli do Warszawy  niespodziewa- 
nie, bez zapowiędzianego ternf- 
nu piloci eskadry francuskiej w 
składzie 10 pilotów z wizytą do 
lotnictwa polskiego, Wczoraj po 
południu po złożeniu wizyty lotni 
cy franeuscy odlecieli na „Fokke- 
rze“ wykonanym w kraju, do Po- 
znania, cełem zwiedzenia P, W, K. 


Kapitan Orliński 


pilotem w państwowej 
fabryce lotniczej 


Warsz. kor. „Gł. Por. telef.: 

Kapitan Bolesław Orliński, bo- 
hater lotu Warszawa — Tokio pa 
rzucił obowiązki cywilnego pilota 
w tow, lotniczem „Cidano* 1 obej- 
muje z dniem 1 września stanowi: 
sko pilota w fabryce państwowych 
zakładów lotniczych, Kpt. Orliń- 
ski — jak wiadomo — korzysta z 
bezpłatnego urlopu w armji czyn- 


nej. - 


olirzymi nowy 
Zeppelin 


BERLIN, 29, 8, (ATU), Profesor 
Fritz August Breuhaus z Diissef- 
dortu jeden z najsłynniejszych ar 
chitektów niemieckich, który jak 
wiadomo dokonał budowy we- 
wnętrznej wielkiego statku nie 
mieckiego „Bremen“ otrzymał po- 
lecenie od zakładów  zeppelinow- 
skich do natychmiastowego przy: 
stąpienia do wykonania projektów 
budowy wewnętrznej dla nowego 
sterowca L, Z. 128, który objęto. 
ścią swą ma przewyższyć obecny 
starowiec „Graf Zeppelin“, Da bu 
dowy tego sterowca Niemcy mają 
zamiar przystąpić natychmiast po 
ukończeniu wybudowania nowej 
hali, która już w czasie najhiiż- 
szym ma stanąć w Friedsiehsha- 
ten. 


„Zeppelin“ znowu w Lakehurst 


po 3 tygodniowym locie naokoło świata 


„zeppelin” 


NEW YORI, 29 VIU. 
wł. „Gł. Poran‘), 

Sterowiec niemiecki „Graf 
Zeppelin* przyleciał dziś o go- 
dzinie 13.14 do New Yorku I 
wystartował na lotnisku Lake- 
hurst. Żeppelin w ten sposób 


zakończył swój pierwszy lot do 


ohni óiiąte e mau Fuia uiat- . 


[Tel. 


ukończył lot 


shafen, Tokio, Los Angelos, 
New York w ciągu 21 dni i 5 
godzin 31 min. 


| Na lotnisku załoga i pasażero 
|wie sterowca byli owacyjnie 
witani przez władze amerykań- 
skie į "cznie zebraną publirs- 
ność 


Francuscy fechnicy 


odwiedzą swych kole- 
gów w Łodzi 

Jak się dowiadujemy, w pier- 
wszych dniach września przy- 
bywa do Łodzi wycieczka inży- 
nierów francuskich, jako dele- 
gacja Societe des Ingenieurs 
Civiles de France, na czele któ- 
rej stoi prezes stowarzyszenia, 
inż. Montier i sekretarz, inż. 
Hubert. Goście francuscy zwie- 
dzą poprzednio dokładnie Po- 
wszechną Wystawę Krajową, 
po zwiedzeniu której przybędą 
do Łodzi a stąd udają się na 
objazd Polski. Stowarzyszenie 
techników w Łodzi opracowało 
już szczegółowy program po- 
bytu swych kolegów w mieście 
naszem. (w) 


Przeniesiesie 
Miejskiej Szkoły Pracy 


Miejska Szkoła P1acv prze- 
nies'ona została da nowego bu: 
dynku szkolnego przy ui. Łę- 
czvckiej 24. 

Wobec powyższego rok szkol- 
ny rozpocznie się z pewnem o- 
późnieniem. Data rozpoczęcia 
zajęć szkolnych zostanie poda- 
na do publicznej wiadomości. 


Wycieczki „Gdyni“ 


Dnia 27-go sierpnia rano powró- 

cit statek „Gdynia“ z sześciodnio- 
wej wycieczki do Visby i Stock- 
holmu. Wycieczka była wyjątko- 
wo urozmaicona i liczni pasażero- 
wie odnieśli z niej niezaponiane 
wrażenia. 
W Stockholmie, dla braku miejsca 
ra statku, musiano odmówić 30 
osobom, które pragnęły jechać do 
Gdyni na polskim statku. 

Następne podróże odbędzie „Gdy 
nia* do Stockholmu i do Kopen- 
kagi. 

Wobec zbliżającego się końca 
lata byłoby wskazane, aby publicz 
ność wypowiedziała swe życzenia 
co do urządzania wycieczek na 
rok przyszły, a które dyrekcja że- 
glugi polskiej uważnie rozpatrzy i 
postara się wedle możności uwzglę 
dnić, 


Młodzieży szkolna, 
kupuj wyroby krajowe! 

W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie zarządu oddziału łódz 
kiego ligi / samowystarczalności 
gospodarczej, na którem powzięto 
cały szereg uchwał, a między in- 
nemi postanowiono wszcząć akcję 
propagandową pośród młodzieży 
szkolnej, która, w związku z roz- 
poczynającym się rokiem szkol- 
nym, czyni zakupy materjałów pi- 
śmiennych i utensylji szkolnych, 
często zagranicznego pochodzenia. 

L. S. 6. pragnie za pomocą 
barwnych plakatów i odezw wpoić 
w młodzież szkolną naszego mia- 
sta, przekonanie, iż towar polski, 
dorównuje w zupełności, a nawet 
przewyższa w dobroci materiały, 
pochodzenia zagranicznego. (w) 


Nocne dyżury apfek 


Dziś w noey dyżurują następują 
ce apteki: Sukc. F. Wójcickiego 
(Napiórkowskiego 27); W. Danie- 
leckiego (Piotrkowska 127); TIlnic- 
ki i Cymer (Wólczańska 37); Buke, 
J. Leinwebera (Plac Wolności 2); 
Sukc. J. Hartmana (Młynarska 1); 
J, Kahana (Alksandrowska 80). 


W ostatnich tygodniach na 
stąpiło na terenie Łodzi — zwy- 


kłe o tej porze roku wzmożenie |lania się nieświadomej 
ilości zachorowań na dur brzušz | 


ny. 


Ilość zachorowań w ciągu 34 |trola nad słudniami, 


tygodni od początku roku jest 
w roku bieżącym o 48 wyższa | 
od ilości zachorowań w tym sa- 
mym okresie r. ub. 

W związku z powyższem wy- 
dział zdrowotności publicznej 
podjął energiczną walkę z tą naj 
bardziej u nas rozpowszechnio- 
ną choroba epidemiczną. 

Uruchomiony został nowy od 
dział na 40 łóżek dla chorych 
na dur brzuszny w szpitalu po- 
wszechnym w Radogoszczu, co 
pozwala na izolację szpitalną 


wszystkich chorych na tę choro 
ibẹ, a tem samem umożliwia jej 


racionalne zwalczanie. 
Wzmożona również została 
prowadzona od szeregu tygo- 
dni akcja szczepień ochron- 
nych. Szczepieniu poddawane 
są w pierwszym rzędzie osoby 
z otoczenia chorych oraz wszys- 
cy mieszkańcy domów, w któ- 
rych miał miejsce więcej niż je- 
den przypadek zachorowania, 
Stwierdzić jednak należy, iż 
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Wami Weie | Wzrost epidemii tyfusu w bodzi 


Magistrat wydał cały szereg zarządzeń zapobiegawczych 


akcją szczepień nie zawsze daje 
pożądane wyniki, wskutek uchy 
części 
ludności od zabiegu. Równo- 
cześnie wzmożona została kon- 
środkami 
spiżywczemi oraz miejscami 
| sprzedaży tychże, co również po 
|siada doniosłe znaczenie w wal- 
ce z durem brzusznym. 
Specjalna uwaga zwrócona zo 
stała na sprawę bezwzględnego 
i natychmiastowego meldowa- 
nia przez lekarzy o wypadkach 
zachorowania na choroby za- 


kaźne, wogóle a na dur brzusz | : 


ny w szcze”ólności. W wypad- 
kach stwierdzenia przez wydział 
zdrowotności publicznej uchy- 
lań się od ciążącego zarówno na 
lekarzu jak i na właścicielu do- 
mu obowiązku meldowania — 
wystosowany będzie wniosek do 
odnośnych władz o ukaranie 
winnego. 

Wielką wagę przykładają rów 
nież władze miejskie sanitarne 
w walce z durem brzusznym — 
do sposobu i zakresu przepro- 
wadzanej w mieszkaniu i pose- 
sji, w której miał miejsce przy- 
padek zachorowania dezynfek- 
cji. 


zosta 


| Równocześnie podjęta 
zdro- 


ła akcja przez wydział 
wotności publiczn. uświadamia 
jąca ludność o wskazaniach za 
pobiegawczych, z których naj- 
ważniejsze są następujące: Nie 
pić surowej wody į nieprzegoto 
wanego mleka; nie jeść suro- 
wych owoców, nieparzonych w 


gorącej wodzie; mycie rąk przed | 


jedzeniem; chronienie produk- 
tów spożywczych przed ku- 
rzem i muchami. 


Niewątpliwie energiczna akcja 
podjęta przez władze miejskie 
mz w zaraniui wzmożenia 
tej epidemji przyczyni 
jej cpanowantia. 


się 
się do 


Podkreślić należy, iż znaczny 
wzrost ilości przypadków duru 
brzusznego, co jest zjawiskiem 
zwykle obserwowanem o tej po 
rze roku, dał się zauważyć į w 
szeregu ipnycn miast, będą 
cych w lepszych od Łodzi wa- 
runkach zdrowotnych i sanitar- 
nvch, jak np. w Warszawie, 
gdzie ilość przypadków w ubie- 
głym tygodniu wzrosła w porów 
naniu z tvcodniem poprzednim 
dwukrotnie —z 38 do 76 przy- 
padków. 


wykona p. Mieczysław Lubelski 


Jak się dowiadujemy, przed 
niedawnym czasem tow. ubez- 
pieczeń Riunione Adriatica di 
Sicurta rozpisało konkurs na 
wykonanie dwuch monumental 
nych rzeźb, które mają być o- 
zdobą olbrzymiego gmachu te- 
go towarzystwa, budującego się 
w Warszawie przy ulicy Mo- 


Ponieważ żadna z nadesła- 
nych prac nie odpowiadała ko- 
misji, powołanej do zbadania 


niuszki nr. 10, | 


najbliższym czasie 
pracę. (p). 


nadesłanych projektów, dyrek- 
cja postanowiła zwrócić się do 


znanego artysty rzeźbiarza 
łódzkiego, twórcy pomnika T. 


Kościuszki, p. Mieczysława Lu- 
belskiego z prośbą o podjęcie 
się wykonania tej pracy. 

W związku z tem dowiadu- 
jemy się, że p. Lubelski zgo- 
dził się na tę propozycję i w 
rozpocznie 


116 metrów kanałów 


wybudował w lipcu wydział kanalizacji 


Według sprawozdania wydzia |zdawczym kontynuowano robo- 


łu kanalizacji i wodociągów za 
miesiąc lipiec rb., wykonano w 
okresie maju j czerwcu rb. 1039 
m.b. kanałów. 

Roboty były prowadzone przy 
budowie kolektora na Polesiu 
Konstantynowskiem, przy bu- 
dowie kanałów na ulicach Ko- 
lejnej i Moniuszki oraz przy 
ustawianin studzienek _ ulicz- 
nych. 

Poza tem w miesiącu sprawo- 


ty przy budowie domu admini- 
stracyjnego dla wydziału. < 

Stan zatrudnienia w miesiącu 
lipcu wynosił 1575 robotników, 
pracujących po 3 dni w tygo- 
dniu. Sprawozdanie kasowe za 
czas od 1 stycznia do 31 lipca 
zamyka się w wydatkach sumą 
1.940 tys. złot., z czego robo- 
cizna stanowi około 55 proc. — 
zł. 1,062 tys. 


Masowe 


Nr. 208 


167.853 rokofników 


pracuje w przemyśle 
włókienniczym 


Zgodnie z danemi Głównego 
Urzędu Statystycznego istnieje 
na terenie Polski 1855 przędzal- 
ni, tkalni i przędzalnio- tkalni, 


Him 


zatrudniających 167.853 robo- 
tników, przyczem na okręg 
łódzki przypada 1.510  zakła- 


dów produkujących 87.226 tonn 
tkanin, na okręg warszawski 
136 zakładów į 2.788 tonn, o- 
i kręg bielski 87 zakładów į 6032 


tonn, inne 66 zakładów i 196 
tonn. 
Najpoważniejszym działem 


produkcji jest przemysł bawel- 
niany, liczący 121 zakładów 
produkujących 54.417 tonn tka- 
nin, następnie idą: przemysł we? 
miany 126 zakładów i 25.993 
tonn, przemysł jutowy 8 zakła. 
dów i 17.527 tonn, przemysł 
dziany 3:703 tonn, przemysł 
lniany 5 zakładów į 930 tonn, 
przemysł jedwabny 4 zakłady i 
823 tonn, wreszcie przemysł ko 
nopny 2 zakłady i 19 tonn. 


SK WEEK FF rer NMO 


Zapisujcie się na 
członków b. 0. F. 


redukcje 


przeprowadza komisarz w kasie chorych 


Jak się dowiadujemy, komi- 
sarz kasy chorych p. Łopuczań 
ski wszczął starania p kredyt 
na wykończenie dwuch budują 
cych się lecznie przy ul. Ła- 
giewnickiej i Zimnej oraz dru- 
giego pawilonu dla gruźlików w 
'Tuszynku. 

Pozatem komisarz ma zamiar 
w najbliższym czasie przepro- 
wadzić redukcję personelu ka- 
sy. 

Obejmie ona w pierwszym 
rzędzie wydział ewidencyjny. 
W wydziale tym przedewszyst- 
kiem padnie ofiarą redukcji 19 


czasowych urzędników, którym 
wymówienia wręczone zostaną 
w dn. 1 września. Pozatem re- 
dukcja obejmie jeszcze 12 sta- 
łych urzędników, którym przy- 
sługiwać będzie trzymiesięczna 
odprawa. 

Jeszcze jedna zmiana i to 
dość ważna, zostanie wprowa- 
dzona w dziedzinie administra- 
cji, a mianowicie kontrola ul cz 
pieczonych za pośredniciwem 
policji. Kontrola ta pozwoli 
stwierdzić, czy służące są ubez- 
pieczone j t. p. j 


Łódź na szarym końcu 


Prywatny ruch budowlany w Polsce 


W miasteczkach liczących po 
wyżej 50 tys. mieszkańców roz- 
poczęło w I kwartale rb. budo- 
wę nowych 180 domów, w czem 
100 mieszkalnych, przyczem na 
Lwów przypada 67 domów, na 
Poznań —33, na Bydgoszcz 30, 
na Wilno — 14, na Warszawę 


pan 


Skutki oberwania się chmury 


Nad miastem Iskub w Jugosławji oberwała się chmura. Rzeka Wardar wylała i Aa brzegi i niżej 
położone dzielnice miasta. Przeszło 800 domów zapadło się, a około 50 ludzi, przeważnie starców i 


dzieci, znalazło śmięrć w wodzie. 


i Łódź po 11, na Sosnowiec—>3, 
na Kraków —4, na Królewską 
Hutę i na Lublin po 2 wreszcie 
na Białystok —1 dom. W tym 
czasie zakończono budowe 266 
1 wych budynków, 
mieszkalnych, przyczem na Po- 
znań przypada 100 budynków, 
na Lwów —47, na Kraków 27. 
na Bydgoszcz 21, na Lublin i 
Wilno po 14, na Warszawę—11, 
na Częstochowę 10, na Łódź 9, 
na Białystok 6, na Królewską 
Hutę 4, wreszcje na Sosnowiec 
3 domy. W ten sposób znaczny 
ruch budowlany przejawiał się 
w I kwartale br. w Poznanin, 
Lwowie, Bydgoszczy i Krakowie 
zaś minimalny w Warszawie 
i Łodzi, które pozostają pod 
tym względem w tyle nawet za 
Wilnem. 


w czeri 150 


Pr. med. r . 
S. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 


wenerycznych i moczopłciowy ch 
leczenie światłem, badanie krw 
i wydzielin 
Andrzeja 5. telef. 59-40. 
Przyjmujezod 8—11i od 5—9 wiecz 
w niediele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


r 


Ocalały tylko dzięki temu, 


Już blisko tydzień upływa od 
chwili strasznej katastrofy po- 
ciągu pośpiesznego- Paryż — 
Warszawa pod Kolonją, a echa 
jej wciąż jeszcze poruszają opi- 
nję publiczną; tembardziej, że 
dopiero teraz przybywają do 
kraju pasażerowie fałalnego po 
ciągu, którzy, czy to ze wzglę- 
du na stan zdrowia, czy też ze 
względów finansowych nie mo- 
gli kontynuować podróży i zmu 
szeni byli zatrzymać się na kil 
ka dni w Niemczech. 


Wczoraj właśnie złożyły wi- 
zytę w redakcji „Głosu Poran- 
nego“ dwie nasze czytelniczki 
panie Anna Rydelowa (Cegiel- 
niana 19) oraz p. Mira Buzy- 
nówna (Zachodnia 23), które 
cudem poprostu wyszły cało z 
katastrofy. Jechały one z Pary- 
ża polskim wagonem Paryż — 
Warszawa, ale na kilka chwil 
przed wypadkiem przeniosły się 
na śniadanie do wagonu restau 
racyjnego. Należy zaznaczyć. że 
przenosiny nie poszły tak gład- 
ko: jedna z pań pragnęła ko- 
niecznie pozostać w przedziale 
i tu się posilić, natomiast druga 
radziła, aby przejść do wozu re 
słauracyjnego: wreszcie udało 
jej się namówić towarzyszkę. 
Tylko dzięki temu obie panie u- 
niknęły śmierci. 


Panie Rydelowa i Buzynów- 
na opowiadają, że w pewnej 
chwili, gdy kelner nalewał ka- 
wę do filiżanki, nastąpił silny 
wstrząs i uderzenie; wagon prze 
chylił się i stanął. Wszyscy wy- 
skoczyli dowiedzieć się, co sie 
stało. Oczom ich przedstawił 
się straszny obraz. Zdruzgola- 
ne wagony, jęki rannych, krzy- 
ki pasażerów, niemogących się 
wydostać z pod szczątków wa 
gonów. Wagon, którym jechały 
obie panie, a który niedawno 
opuściły, gdy przeszły do wozu 
resiauracyjnego, został rozbity 
na miazgę. Prawie nikt tam nie 
wyszedł cało. Większość podróż 
nych poniosła śmierć, reszta 1- 
legła ciężkim poranieniom. 


restauracyjnego 


walizki. Nic to, że za nią wiele 
osób, jej współtowarzyszy po- 
dróży rwało się na światło 
dzienne, nic to, że ranni z wnę- 
trza wzywali pomocy — owa 
jejmość nie ustępowała į głośno 
domagała się, aby stało się we- 
dług jej woli. Na szczęście ta- 
kie przykłady były dość rzad- 
kie. Ocaleni, jakkolwiek stra- 
cili wszystkie pakunki, błogo- 
sławili nieba, 
ujść z życiem. 


że przeniosły 


że udało im się |to przeżycia, 
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Straszne przeżycia dwóch łodzianek 


się do wagonu 


Nasze łodzianki, coprawda 
szczęśliwie wyszły z katastrofy, 
ale jednak uległy pewnym o- 
brażeniom wskutek raptowne- 
go wstrząsu wagonu. Pozatem 
katastrofa fatalnie odbiła się 
na ich syslemie nerwowym; 
fzraszne koszmary zniekszłał- 
conych trupów, wydobywanych 
z pod rozbitych wagonów, Sto- 
ja im wciąż przed oczyma. Są 
których się nie 
zapomina... 
sm 


Zuchwała 


9 Złodzieje ogołocili mieszkanie p. Wołkowyskiego 


pasażerek fatalnego pociagu Paryż-W alszawa| "i wieczorem wrócił z kil 


kudniowego pobytu na wsi p. Mie 
czysław Wołkowyski zamieszkały 


przy ul. Nowo-Cegielnianej 12." 


W mieszkaniu zauważył z pize 
rażeniem wielki nieład, rozbite sza 
fy i biurka, rzeczy poniewierające 
się na podłodze i t. d. 

Przerażony p. Wołkowyski za- 
wiadomił o kradzieży policję, któ 
ra przybyła na miejsce j stwierdzi- 
ła że kradzież dokonana była pod- 
domowników, 


Czas nieobecności 


najprawdopodcbniej w nocy, a zło 


Kaiasirofa loimicza 


24 b. m. zdarzyła się katastrofa aeroplanu pasażerskiego Frankfurt —Berlin pod wioską Elm, której 
ofiarą padło 4 Indzi. Szczególnie tragiizny jest zgon panny Neulautr z Berlina, która była w przede- 
dnin ślubu i zginęła w dzień swych urodzin 


bikwidacia groźnej handy złodziei 


W skrytce pod łóżkiem znaleziono wielką ilość kradzionych rzeczy 


Od dłuższego już czasu graso , 
¡wała w Łodzi bardzo pomysło- 85 nowych krawatów, 58 skórek 
|wa szajka złodzieji dokonywu- 


Wśród tragicznych scen, ja- jąc kradzieży w sklepach. 


kie się rozgrywały można było | 


ogólnego 


cych, byli również tacy. któ- 
rych obchodziły tylko jch wa- 
lizki i tobołki. Przykre wraże- 
nie wywołała np. następująca 
scena: gdy wreszcie po wielu 
trudach i mozołach drużynie ra 
towniczej udało się przepoło- 
wić żelazny dach wywróconego 
wagonu j zrobić otwór, aby wy 
puścić uwięzionych tam pasa- 
żerów, w otworze tym stanęła 
korpulentna jejmość, która o- 
świadczyła, iż nie wyjdzie dops 
«i nie zostaną wyniesione jej 


| 


1 teczkę bronzową skórzaną. 


krecich, 2 nowe sukienki dziecin 
ne, I apaszkę, I parę kamaszy 


m$: | Wszelkie dotychczasowe usi- |meskich niejednakowej wielko- 
również obserwować fakty ze łowania policji w kierunku zli- |ści, 1 resztkę towaru damsk. 
zwierzęcenia ludzkiego. Wśród |kwidowania szajki rozbijały się 


K c zdenerwowania, |o jej spryt: 
wśród jęku i rzężeń umierają- | 


Dopiero w dniu wczorajszym 
policja w drodze wywiadów kon 
fidencjonalnych ustaliła. że w 
mieszkaniu Chany Tondowsxiej 
przy ulicy Podrzccznej nr. 10 
ukrywają się jarvs podejrzani 
osobnicy. 

Wczoraj wieczorem kilkuna- 
stu agentów  otoczyło dom i 
wkroczyło do mieszkania. 

Przeprowadzona rewizja dała 
nadzwyczajne wyniki, bowiem 
w skrytce pod łóżkiem znalezio- 
no nast =**ce "*redmioty po- 
chodzące z kradzieży. 

CPST ONTEER 


Fałszerze banknotów 
przed sądem 


za puszczenie w obieg falsyfikatu 20 złotowego 


W dniu wczorajszym sąd okrę- 
gowy rozpoznawał sprawę Czesła- 
wa Żołędowskiega Józesa Bednar- 
ka i Heleny Stasiak, którym akt 
oskarżenia zarzucał świadome 
puszczanie w obieg fałszywego 
banknotu 20 złotowego. Banknot 
ten po zbadzniu go przez eksperta 
państwowych zakładów  graficz- 


Na sprawie oskarżeni do winy 
Lie przyznali się. twierdząc, że nie 
wiedzieli o tem iż banknot jest fał 
szywy. 

Po przemówieniu prokuratora. 
Żabińskiego i obrońców, Askana- 
są, Bellera sąd skazał Czesława 
Żołędowskiego na 4 miesiące wię- 
zienia, Józefa Bednarka na trzy 


rych okazał Się rzeczywiście fal- | miesące zaś Helenę Stasiak z bra- 


sylikatam 


kn dawodów winv uniawinnił, 


| 


na płaszcz, 1 resztkę towaru ży- 
rardowskiego, 
damskie, jeden na złotej branzo 


letes, drugi na czarnej tasiem-/ 


30ENDRG0GBECQOGDOEDPOGSGEO 


i dni następnych ! 


Arcydzieło slynnej wytwórni ameryk. | czego. 


Dziś 


First National 
Najrozkoszniejszy film sezonu 


„Jarmarie 
Miłości” 


kipiący warem krwi dramat białej 
niewolnicy. 


Najwytworniejszego reżysera George'a 
-~ Fitzmaurice, 

W rolach. głównych; 
Najpiękniejsza gwiazda Ameryki 
BILLIE DOVE 
Najromantyczniejszy kochanek Gil- 


bert Roland, Najokrutniejszy czarny 
charakter Noah Beery. 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 
stry symf. pod dyr. A. Czudnowskiego 


CENY MIEJSC ZNIŻONE. 


2 zegarki złote; 


ce, 1 parę kolczyków złotych 
| dziecinnych, 1 złoty łańcuszek, 
|í złoty medaljonik z wizerun- 
' kiem Matki Boskiej. 

Ponieważ na niektórych wy- 
żej wymienionych przedmjo- 
' tach był stempel firmy J. Pos- 
ner Piotrkowska 98 nie ulega 
wątpliwości, że zostały one tam 
skradzione. 

W mieszkauiu policja za:tała 
Chane Tondowską, Gerszon:a Íc- 
kowieza, znanego złodzieja, któ 
| ry osłatnio bawił na występach 
| w Berlinie, Jankla Szarfa zamie 
szkałego orzy uliev Zgierskiej h8 
również znanego policji. 


I - 

| Całą szajkę aresztowano ì po 
przesłuch: niu osadzono w aresz 
cie do dyspozycji sędziego Śled 


Wszystkie znalezione rzeczy 
są przez prawych właścicieli da 
odebrahia w I brygadzie urzę- 
du śledczego, ul. Kilińskiego 
152, III piętro, pokój 20. 
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TANCERKA“ 
m E A 


dzieje dostali się do mieszkania za 
pomocą *podrobionych kluczy. 

Poszkodowany oblicza stratę na 
12,000 złotych. 


Co usłyszymy dziś 
przez radio? 


WARSZAWA, 1395 mir. 

11.56 — 12.05 Sygnał czasu. 

12.05 — 12.50 Koncert 
gramofonowych. 

16.30 — 1650 Koncert 
gramofonowych. 

17.10 Z podróży 
radjowego „Feljeton 


z płyt 


z plyt 


sprawozdawcy 
uzdrowisko- 


wy p. t. „W Szczawnicy — a wrót 
Pienin* — wygłosi p. Tad. Strze- 
telski, 

17.20 Pogadanka p. t. „Kobiety 
egzotyczne* — wygłosi p. Marja 
Ankiewiczowa. 

17,40 Opera „Kawaler srebrnej 


Róży* R. Straussa. (Treść i krót- 
kie objaśnienie wygłosi p. Karol 
Stromenger). 


KINO-TERTR 


PIOTRKOWSKA 108. ! 


Dziś i dni następnych ! 


Wspaniały arcyfilm wytwórni 
franauskiej p. t. 


Szatańska 
Syrena 


Potężny dramat erotyczny reżyserii 
mistrza realizatorów Leonce'a Perret'a 
W roli głównej znakomity artysta 


iwan DBeńrowicz 
oraz premjowana piękność francuskz 
CLAIRE DE LOREZ. 
MUZYKĄ M. LIDAUERA. 
Uwaga: Ceny miejsc ZNIŻONE! 


Na pierwszy seans codziennie od 

godz. 4.30 do 6 pp. w soboty i nie 

dziele od 2—3 wszystkie miejsca 
po 50 gr. i 1 zł 


Dziś i dni następnych ! 


Harry Liedtke 


zdobywa sukcesy, w romansie 
paryskich bulwarów, pelnym 
emocji i humoru p. t. 


„U, Ay moje marenie, 


W rolach głównych: 


Czarujący Harry Liedtke, 
wdzięczna Betty Bird ipelna tem 
peramentu Joanna Helbling 
Orkiestra pod dyr.- p. KANTORA 
Początek o godz. 5-ej pp, w sob 

niedz, i święta od 12-ej pp. 


del Rie 


w „CAPITOLU* 


dł 


30. Vin. — GŁOS PORANNY — 1923 


Nr. 208 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA - 


Plany dyr. Adwentowicza 


Opera warszawska i filnarmonja w teatrze 
miejskim w Łodzi 


Notatki 


Londyńska izba gmin opracowu- 
je projekt założenią szkół drama- 
tycznych „dla angielskich artystów 
dramatycznych. 

lnejatywa wyszła od angielskich 
krytyków teatrulnych, którzy 
wnieśli do parlamentu memorjał, 
wskazujący na upadek angielskie- 


W prasie warszawskiej, a miano 
wicie w „Przeglądzie Wieczor- 
pym“ ukazały się informacje o te 
atrze miejskim w Łodzi pod nową 
dyrekcją. Nie wiemy, czy informa 


go aktorskiego kunsztu. Krytycy | cje te pochodzą od dyr. Adwento- 


domagają się od. państwa założe- 
sia dramatycznych szkól- dla mło- 
lego aktorskiego narybku. 

* * « 


Dzieło Remarque'a na „Zacho- 
dzie nic nowego“ zostaje obecnie 
przerobione na film dźwiękowy. 
Autor otrzymał największe hono- 
rarjum, jąkie płaci Ameryka. Sce- 
narjusz filmowy na podstawie u- 
tworu opracowuje Ludwik Biro. 
Zaangażowano najlepszych niemiec 
kich reżyserów i artystów. 

t +x 

Z końcem b. m. zostaje paryski 
Moulin Rouge zamieniony na kino. 
Rozumie się, że budynek zostanie 


wicza, ale ze względu na zawarte 
pewne nowe szczegóły . dzielimy 
się z naszymi Czytelnikami, Czy- 
tamy tam mianowicie, że p. Karol 
Adwentowicz pragnąć ożywić 
ruch teatralny w Łodzi, zaangażo- 
wał L; S. Schillera na kilka mie- 
sięcy. Schiller reżyserować będzie 
następujące sztuki: „Rywali* gło- 
śną sztukę Zuckmayera, „Szwej- 
ka“, Ciotkę Karola“, i z wielkiego 
repertuaru prawdopodobnie „We- 
sołe kumoszki z Windsoru“ Szeks 
spira i „Mieszczanin szlachcicem” 
Moliera, 

Na inaugurację sezonu wysta- 
wia dyr. Adwentowicz „Wesele Fi 


przebudowany, albowiem kino ma | gare“ Beaumarchaisgo w tłuma- 


być luksusowe, a przeciętny bilet 
wstępu do niego kosztować będzie 
40 franków. Administracja kina 
spoczywać będzie w rękach pew- 
nej amerykańskiej grupy, która 
oddawna interesowała się tą spra- 
wą i dostarczyła kapitłów, by 
Moulin Rouge przemienić w kino 
dźwiękowe. 

Moulin Rouge w drugiej polowie 
XIX stulecia zyskuje sławą jako 
centrum paryskiego nocnego žy- 
cia. Było największem przedsię- 
biorstwem tego rodzaju na Mont- 
martre, a popularność jego była 
tak wielką, że i w innych więk- 
szych miastach europejskich po- 
wstały tego rodzaju kabarety. Z 
Moulin Rouge wyszedł swego cza- 
su tak bardzo znany taniec „Kan- 
kan“, Później Moulin Rouge staje 
się rówją, a jedną z ostatnich kie- 
rowniczek była Mistinguette, ale 
i ona nie zdołała uratować jego 
egzystencji, 

TEATR MIEJSKI 

Pojutrze, w niedzielę, dnia 1-g0 
xrześnia, o godz. 8.30 wieczorem 
odbędzie się w teatrze miejskim 
jedyny wieczór sióstr Halama. 

Bilety w cenie od 1 zł. do 50 z% 
do nabyvia w kwiaciarni WP, Sal 
wy, ul. Moniuszki nr. 2, od godz. 
16 rano do 7 wiecz. bez przerwy. 


TEATR LETNI _ 
Jedyne obecnie łódzka scena 
w parku Staszica gości codzien- 
nie na swych deskach urozmaiconą 
rowję p. t. „Kochajmy się”. 
Wybitne siły teatru miejskiego 
1 różyserem  Tatarkiewiczem na 
czele w otoczeniu pań: Jurdziń. 
skiej i Pilatti, bawią widownię 
szczerym humorem.  Szczególnem 
powodzeniem cieszy się „Uhór ty. 
gański* w groteskowem wykona- 
niu czołowych sił zespołu, 
Rewja ukaże się jeszcze tylk- 3 
dni. Niedzielne przedstawienie zam 
knie sezon letni w parku Stascyca 


Wystawy w Liege 
i Aniwerpji w 1950r. 


Dla uświetnienia setnej rocz- 
nicv niepodległości Belgji urzą- 
dzone zostaną w roku przyszłym 

dwie olbrzymie wystawy mię- 
dzynarodowe w Liege, jako głów 
nym ośrodku przmysłowym te- 
go kraju, wystawa przemysłu, 
oraz w najbardziej handlowej 
Antwerpji reprezentowany be- 
lzie handel belgijski. 


czeniu Boya-Żeleńskiego; poczem 
mniej więcej w połowie września 
odbędzie się uroczyste przedsta- 
wienie ku czci Bogusławskiego, na 
którem wystawiony zostanie je- 
den z najcharakterystyczniejszych 
utworów Bogusławskiego  „Hen- 
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ryk VI na łowach“ w reżyserji 
Wiercińskiego. „Wiktor. Brumer. po 
przedzi przedstawienie słowem 
wstępnem. 

Dyr. Adwentowicz zamierza wy 
stuwić przynajmniej 5 sztuk z t 
zw. wielkiego repertuaru, główny 
zaś nacisk położy na twórczość 
współczesną z specjalnem uwzględ 
nieniem twórczości polskiej. 

Dyr. Adwentowicz nie ograni- 
czy działąlności teatru tylko do 
Łodzi. Teatr ten grać będzie też 
w Pabjanicach j Tomaszowie a mo 
że i w Kaliszu dokąd będzie wyjeż 
dżał zespół teatru łódzkiego w po 
niedziałki, W dnie te projektuje 
dyr. Adwentowicz występy war- 
szawskiej opery w Łodzi, Ma rów 
nież zamiar Adwentowicz przytzy- 
nić się do uruchomienia filharmo- 
nii łódzkiej, która dawać będzie w 
teatrze poranki muzyczne. 


zwiedzajcie 


APT DM 


Na srebrnym ekranie 


GRAND KINO 


„Ty, ty moje marzėénie“ 


Obrazy -z Harrym Liedtke mają 
już swą ustaloną sławę i rozgłos. 
Kto chce spędzić kilka przyje- 
mnych i pełnych beztroskiego hu- 
moru chwil na sam, dźwięk. tego 
nazwiska wie, iż życzeniu jego sta 
nie. się zadość, Harry Liedtke re- 
prezentuje w Królestwie X Muzy 
typ wesołego, ładnego, nieco senty 
mentalnego amanta, pełnego tem- 
peramentu ulubieńca płci pięknej. 
Z roli tej wywiązuje się sympatycz 
ny Harry zawsze znakomicie, tak 
że i powyższy obraz nię stanowi 
wyjątku w regule. Lekka, pełna 
szampańskiego humoru treść, zna- 
komitą gra, piękna bohaterka, cóż 
trzeba więcej, by film był udany? 
Powodzenie, jakiem się ten obraz 
cieszy jest najzupełniej zasłużone. 


CAPITOL „SALAMBO* 


Nieśmiertelne dzieła literatury 
francuskiej znów ukazało się na 
srebru. ekranie w postaci przerób- 
ki filmowej. Zrealizowanie tak po- 
tężnego dzieła jakiem jest „Salam 
bo“ wymagało nieprzeciętnych 
zdolności reżyserskich, jak rów- 
nięż pociągało za sobą olbrzymie 
koszta, których jednak nie, ulękli 
się przedsiębiorczy potentaci srebr 
nego ekranu. Film mieni się 
prawdziwie wschodnim — przepy- 
chem bajki z tysiąca i jednej nocy 
o podłożu malującem wiernie dzie 
ło wielkiego Flauberta, który od- 


tworzyć miłość na jej wyżynaci 


najszlachetniejszych, lecz także 
nienawiść śmiertelną jaką może 
wzniecić odepchnięta lub wzgar. 


dzona. 

Słynni artyści filmowi, piękna 
Jane de Balzac oraz Henri Raudin 
dali kreacje pelne wyrazu i siły, 
ukazując widzom swój wielki ta. 
lent.odtwórczy. 


LUNA „Jarmark miłości” 


Film pod tytulem powyższy!u 
jest rzeczywistem arcydziełem | 
chlubą sztuki tilńowej. Treść o nie 
zwykłem napięciu dramatycznem a 
przytem niezwykle oryginalna w 
swem ujęciu i pozbawiona banal- 
ości wielu sentymentalno - uczu- 
ciowych obrazów porywa widza 
głębią tragedji rozgrywającej się 
przed jego oczyma. Porywająca w 
swej szczerości i prawdzie odtwa- 
rzanej postaci Billie Dove ukazała 
nam jeszcze jedno odbicie swego 
wielkiego talentu, pomijając to 
że swą nieprzeciętną, pełną subtej 
ności i prawdziwego czaru uro 
dą zdobywa z miejsca publicz 
ość, Partner jej, Gilbert  Rolant. 
mało jeszcze znany amant filmo- 
wy rokuje wielką przyszłość dzie 
ki swej męskiej, pełnej wyrazu i 
szlachetności urodzie, zaś słynny 
„czarny charakter" Noah Beery i 
tym razem pokazał swą  wieiką 
sztukę aktorską 


Ilustracja muzyczna b. dobra i 
ściśle dostosowana do akcji obra- 
zu 


Listy do 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Listem swym zamieszczonym w 
„Głosie Porannym* p. Zomerfełd 


został nietylko=- niewytłomaczoty; | 
| lecz jeszcze bardziej się obciążył. 


Pisząc, że nie ponosi odpowie- 
dzialności za setki ludzi, p. Z. przy 
znaje, że postąpili oni niesłusznie, 
ale przecież ci ludzie szli. jedynie 
za jego przykładem. Świadkowie 
mogą potwierdzić, że wiele osób u 
siłowało przejść przez grób i do- 
piero wówczas, gdy uczynił to p. 
Z. w ślad za nim rzucili się tą dro 
gą. Ci sami Świadkowie potwier- 
dzą również, że p. Z. krzyczał 


Pani, dziecko i stro 
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1. Dziecinna bluzeczka płócien-ka z wełnianej georgetty. 


na z przypinanomi spodenkami, 
2. Bardzo ładna 
podlotka z jedwabin. 


3. Skromna sukienka dla podlot 


sukienka dla 
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1. Sukienka dziecinna z kwieci- 


4. Elegancka suknia wizytowa. stego voile'u. 


5. Ładna sukienka dis młodej 
panienki, 
6. Ensemble, 


skłndainow się 


Sukiczui j otwartczu żaua.ucika, 


lour'u, przybrany 
z kiem 


8. Płaszczyk z niebieskiego ve: 
szarem futer- 


(wskazując na mogile) 
nasze! 


„Pó. jest 


Nieprawdą jest, jakoby użył ou 


scieżki, gdyż takowej przy grobie 


Reprezentując gminę na pogrze 
bie żołnierzy, p. Z. winien był kro- 
czyć przy kondukcie żałobnym, a 
nie biegać na przełaj. Jako czło- 
nek gminy, p. Z. powinien okazy- 
wać należyty szaeunek i posiadać 
kult dla grobów, będących pod 
opieką gminy, a nie służyć szero 
kim masom wręcz ujemnym przy- 
kładem. 


List p. Z., nieposiadającego od. 
wag! do przyznania się do winy, 
niezawodnie skłoni Zarząd gminy 
do ingerencji w powyższej spra 
wie; listem swym p. Z. wpaja w 
społeczeństwo niedopuszczalne za 
sady zachowanię się na cmenta 
rzu. 


Łącząc wyrazy głębokiego sza 
cunku itd, 


R. R. 
WRA EET PAR OBES DES TTP 


Śród czasopism 
„WIADOMOŚCI LITERACKIE“ 


Nr 384 „Wiadomości Literae- 
kich“ przynosi drugi artykuł St. 
Wasylewskiego o zapomnianym 
świetnym pisarzu polskim Leszku 
„Dunin-Borkowskim, wiersze Geor 
gego w przekładzie J. Iwaszkiewi- 
cza, szkie L. Piwińskiego o angiel 
skich krytykach „Popiołów*, spra 
wozdanie z interesującej książki 
francuskiej o Hollywood, całą stro 
nę recenzji z książek, kronikę ty- 
godniową i recenzje teatralne An. 
Słonimskiego, „Satyrę i humor“ 
działy bieżące. 


kon isc 
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GŁOS HANDLOW 


„GES POWINNY” 
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Zacieśnienie stosunków gospodarczych z Bliskim Wsehi 


m" 


przynieść ma poznański zjazd izb przemysłowo-handlowych 


Jak już donosiliśmy w dniach 
25 i 26 b. m. obradował w Pozna- 
niu międzynarodowy zjazd (zb 
handiowo-przemysłowych, w któ- 
rego pracach delegacja izby prze- 
mysłowo-kandiowej w Łodzi akty 
woy brała udział. Prezes izby p. 
Robert Geyer wszedł w skład pre 
zydjum zjazdu, dyr. K, Bajer objął 
przewodnictwo komisj! polsko-ru- 
muńskiej, a wicedyrektor dr. H. 
Sand brał udział w pracach komi- 
sji jugosłowiańsko-polskiej i turec 
ko-polskiej, 


Przewodniczący komisji polsko- 
rumuńskiej dyr. K. Bajer wygłosił 
w języku francuskim obszerny rè- 
ferat o całokształcie polsko-rumuń 
skich stosunków _ gospodarczych. 
W referacie tym dyr. Bajer wska- 
zał, że dotychczasowe rezultaty 
10-letniej współpracy na polu go- 
spodarczem nasuwają wniosek, 
że stosunki mie układają się tak, 
jakby tego wymagały ścisłe Wes 
lgczące obydwa państwa, jak i 
istotne możliwości wypływające z 
objektywnych warunków bytu eko 
nomicznego Rumunji i Polski, 


Następnie referat podaje szereg 
cyfr, dotyczących roli, jaką rynek 
rumuński odgrywa w polskim bi- 
lansie handlowym. Z liczb tych wy 
nika, że eksport Polski do Rumu 
nji wykazuje poważny spadek i w 
roku ubiegłym wynosił zaledwie 
2,2 proc. całego wywozu polsk. 
Natomiast udział Rumunji w im- 
porcie polskim wykazuje tenden- 
cję stalego wzrostu i wynosił w r. 
1927 2,4 proc, Spadek eksportu 
objął tkaniny bawełniane, (z 
3,900 tonn w r, 1924 na 1.400 tonn 
w r. 1928), tkaniny wełniane (z 
96,4 tonn w r. 1924 na 10 tonn w 
toku ubiegłym), maszyny rolnicze, 
wyroby szklane, cement, cukier t 
tekturę (w tych trzech ostatnich 
vozycjach spadł do zera). 

Bardzo ważną pozycją decydują 
tą o normalnym rozwoju współży- 
cia gospodarczego są także obroty 
tranzytowe, Rumuńska polityka 
tranzytowa zniweczyła wysiłki 


eksporterów polskich i skurczyła 
tranzyt Polski przez Rumuuję do 
krajów Bliskiego Wschodu do roz- 
miarów minimalnych. Również 
sprostować należy błędne rozpo- 
wszechniane w Rumunji przekona- 
nie, że Polska i Rumunja występu 
ja na rynkach Bliskiego Wschodu 
jako konkurenci. Najjaskrawszym 
może dowodem, że teza o rzekoma 
silnej konkurencji między Polskąa 
Rumunją nie wytrzymuje Krytyki, 
jest historja rumuńskiego przemy- 
słu włóknistego, który powstał 
przy wydatnej pomocy włókienni- 
ctwa polskiego, polegającej nietyl 
ko na dostawie przez Polskę ma- 
szyn włóknistych, przędzy i arty- 
Kułów technicznych, ale także na 
bezpośredniem dostarczaniu na po 
trzeby fabryk rumuńskich wykwa 
lifikowanych sit robotniczych i 
kierowniczych. 

Przechodząc do konkretnych po 
stulatów, referent podkreślił za- 
gadnienie taryf tranzytowych, któ 
rych kilkudziesięcioprocentowa 
zniżka może problem tranzytu 
przez Rumunję uczynić nadającym 
się do dyskusji. Prócz redukcji 
kosztów przewozu w sensie ścłl- 
słym nastąpić musi wydatne obni 
żenie kosztów _ przeładunkowych 
w portach rumuńskich, skrócenie 
trwania czasu transportów na kole 
jach 1 t. d, Jeżeli chodzi o żądania 
w zakresie stawek celnych to o- 
graniczają się one do niewielu po- 


zycji. W pierwszym rzędzie doty- 
czą one szczególnie dla nas waż- 
nych nieprodukowanych w Rumu- 
nji tkanin bawełnianych. 

Od tych minimalnych żądań od- 
stąpić strona polska żadną miarą 
nie może i ich niespełnienie nasu- 
nęloby wątpliwości co de dalszego 
zainteresowania sfer polskich dla 
zawarcia traktatu z Rumunją. 

Po tym referacie, reprezentują- 
cy związek lub przemysłowo-han- 
dlowych Rumunji, dr.  lliesco, u- 
dzielił w diuższem przemówieniu 
szeregu ciekawych wyjaśnień o sy 
tuacji gospodarczej Rumunji, pod- 
kreślając dobrą wolę strony rumuń 
skiej w dążeniu do zacieśnienia 
wzajemnych stosunków gospodar- 
czych. 

W zakończeniu obrad przewod- 
niczący dyr. K. Bajer podziękował 
dr. Iliesco za trudy poniesione 
podczas prac komisji zarówno jak 
i wszystkim obecnym członkom ko 
misji za udział w pracach, przy- 
czem zaznaczył, że wymiana poglą 
dów sfer gospodarczych Rumunji i 
Polski przyczyni się niewątpliwie 
do wyświetlenia wielu zagadnień, 
które były w sposób niedostatecz- 
my dotychczas naświetlane i pro- 
sił przedstawicieli izb rumuńskich 
jak i polskich o intensywne współ 
działanie w kierunku zawarcia no- 
wego traktatu, któryby  uwzglę- 
dniał postulaty obu stron i przy- 
czynił się do znaczniełszego niż do 


tąd ożywienia stosunków gospodar 
czych i wymiany towarowej mię- 
dzy obu krajami. 


W pracach komisji jugosłowiań 
sko-polskiej i turecko-polskiej re- 
prezentował izbę dr. H. Sand. 


W komisji  jugosłowiańsko-pol 
skiej delegacja jugosłowiańska 
przedstawiła liczby, charakteryzu- 
jące strukturę  jugosłowiańskiego 
przywozu wyrobów włóknistych. Z 
cyfr tych wynika, że z powodu nie 
dostatecznej produkcji rodzimej 
Jugosławia importuje wciąż jesz- 


‘eze znaczne ilości wyrobów  wWłó- 


knistych, w szczególności — sto- 
sunkowo znaczną ilość tkanin ba- 
wełnianych. Natomiast w dziale 
tkanin dzianych z powodu rozwoju 
rodzimej produkcji import ogrant- 
cza się ostatnio głównie do wyro- 
bów wysokogatunkowych. Wresz- 
cie dość pokaźną cyfrę w wymia- 
nie towarowej zajmuje import tka 
nin wełnianych oraz przędzy cze- 
sankowej. Ponieważ eksport łódz- 
kich wyrobów włóknistych do Ju- 
gosławji wyrażą się dziś minimal- 
nemi cyframi, rozpatrzono możli 
wości jego ożywienia,  przyczem 
przedstawiciele Jegosławji położy- 
li nacisk na fakt, iż w interesie u- 
łatwienia wzajemnej wymiany po- 
żądane byłoby uniezależnienie się 
od obcego pośrednictwa (Wiedeń) 
i tworzenie własnych składów firm 
łódzkich w Jugosławii oraz nale- 


Wycieczka przemysłowców 


i bankierów szwajcarskich 


zapozna się z przemysłem włókienniczym okręgu łódzkiego 


W dniu dzisiejszym, jak już do- 
nosiliśmy, przybywają do Ładzi 
przedstawiciele bankierów i prze- 
mysłoweów szwajcarskich w` licz- 
bie około 20 osób. W związku z 
tem dowiadujemy się o wycieczce 
tej następujących szczegółów: 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy pieniężne 
w arszawskiej 


DEWIZY 

Belgja 124,00 

Londyn 43,2 

Nowy Jork 8,90 

Paryż 34,90 i pół 

Praga 26,41 i pół 

Szwajcacja 171,61 

Włochy 46,65 

Słabsze dewizy na Szwajcarję i 
Londyn. Ogólne obroty małe. Do- 
lar gotówkowy w obrotach poza- 
giełdowych 8,881. Rubel złoty 4,63 
Gram czystego złota 5,9244. 

PAPIERY PROCENTOWE 

T proc. poż. stabilizacyjna 91,50 

4 proc. poż. inwestycyjna 118,00 
118,25 

5 proc. państw. poż. 
dolarowa. 60,50 60,75 

5 proc. konwersyjna 48,00, 48,25 

6 proc. poż. dolarowa 83,00 

8 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
94,00 

8 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. 
94,00 


premjowa 


7 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
83,25 

T proc. oblig. Banku G. K. 83,25 

8 proc, L. Z. Banku Rolnego 
94,00 

T proc. L. Z. Banku Rolnego 
83,25 

4 i pół proc. L, Z. ziemskie 48,75 

5 proc. L. Z. Warszawy 54,00 

8 proc. L. Z. Warszawy 67,00 


AKCJE 


Bank Polski 164,00 165,00 

Bank Zw. Sp. Zar. 78,50 “ 

Spiess 140,00 

Siła i Światło 126,00 

Firlej 51,00 

Węsiel 65,00 

Cegielski 39,00 

Modrzejów 23,75 24,00 

Starachowice 27,00 

Haberbusch 212,00 

Z pożyczek państwowych słab- 
sze: 6 proc. dolarowa z r. 1919-20, 
i obie premjowe. Dla listów za- 
stawnych tendencja niejednolita, 


Wycieczka szwajcarska ma na 
celu zapoznanie się z życiem eko- 
nomiezn. całej Polski. Nie wolne 
zapominać, że życie gospodarcze 
Szwajcarji, zwłaszcza zaś banko- 
wość szwajcarską utrzymuje sto- 
sunki finansowe z Bankiem Pol- 
skim, oraz szeregiem banków pry- 
watnych. Jak wiadomo Szwajcarja 
brała udział poważny w polskiej 
pożyczce stabilizacyjnej. Kapitały 
szwajcarskie zaangażowane Są w 
szeregu gałęzi przemysłu polskiego 
m. in. w przemyśle elektrycznem i 
elektrotechnicznym, gdzie w elek- 
trowni łódzkiej, obok kapitałów 
belgijskich, inwestowanych jest o 
koło 50 proc. kapitałów szwajcar- 
skich. 

W rozwoju stosunków  handlo- 
wych pomiędzy obu krajami stoi 
poważnie na przeszkodzie oddale- 
nie geograficzne, a więc zwiększo- 
ne koszta transportu. Szwajcar- 
skie wyroby "przemysłu maszyno- 
wego, elektrycznego i zegarmi- 
strzowskiego, torują sobie drogę 
na rynek polski, a wyroby polskie- 
go przemysłu hutniczego znajdują 
w Szwajcarji rynek zbytu. 


Zwiedzajcie 


Pobyt wycieczki szwajcarskiej 
przyczyni się więc niewatpliwie 
do bliższego poznania. przeszkód 
na drodze do intensywnego rozwo- 
ju stosunków polsko-niemieckich i 
umożliwi znaczne ich ożywienie. 


życie zorganizow nych ich repre 
zentacji, W wyniku obrad okazało 
się, iż w razie odpowiedniej akcji 
przemysł łódzki mógiby znacznie 
wzmocnić swą pozycję w Jnugosia- 
wii, gdyż chociaż silnie usadowiła 
się na rynku tym konkurencja za- 
graniczna (Włochy,  Czechssłewa- 
cja), możliwości eksport. są wca- 
le poważne i godne wykorzystania 


W komisji polsko-tureckiej przed 
stawiciel izby omówił postulaty w 
związku z traktatem handlowym ` 
postulatami kmunikacyjnemi, po 
czem w szczegółowej dyskusji 
stwierdził, iż dla Turcji, jako nie 
posiadającej wiasnego  przemystu 
włóknistego bardze pożądane było 
by nawiązanie żywszych _ stoSun- 
ków z łódzkim przemysłem. W o- 
bradach wysunęła się na czoło spra 
wa komunikacji lądowo-tranzyto- 
wej przez Rumunję i morskiej z 
Constanzy da portów tureckich, 
zagadnienie współpracy z Turcją, 
jako terenem wyjściowym na ryn 
ki Bliskiego Wschodu i śródziem- 
nemorskie, żako też sprawa tran- 
zytu do Persji. Strona turecka nie 
bez słuszności zwróciła uwagę, iż 
polski przemysł nie zawsze liczy 
się z psychologja rynku ponadto 
w niedostatecznej liczbie poaiada 
swe składy na miejscu co na wiel- 
ką skalę czyni konkurencja zagra- 
niezna. Poruszono również sprawę 
unormowania bezpośrednich sto 
sunków bankowych  połsko-turee 
kich. 


Obrady poznańskie winny wy- 
dać rezultaty praktyczne, Z jedrej 
strony wyjaśniły one istotę szere- 
gu trudności, paraliżujacych na- 
szą wymianę handlową, z drugiej 
przyczyniły się do wskazania naj- 
istotniejszych środków, których u. 
życie mogłoby usunąć istniejące 
dziś przeszkody i tem samem uła 
twić wydatniejszy niż obecnie roz 
wój wzajemnych stosunków han. 
dlowych, opartych na zasadzie bez 
pośredniości i z wyc! minowaniem 
zbędnego pośrednitttwa. 


TERIA KRZ ARRAL. 
p s 


Rynek węłniany Ż0dZi 


pod znakiem sezonowego ożywienia 


Na rynku włókienniczym tydzień 
ubiegły, zwłaszcza jeśli chodzi o 
branżę wełnianą, zaznaczył się 
wzrastającem zainteresowan kli- 
jenteli, zwłaszcza welury i flauszę 
cieszyły się poważnem zapotrzebo- 
waniem. 

W ostatnich dniach bawiła w 
Łodzi znaczna liczba kupców war- 
szawskich. Napłynęły również z 
Małopolski i Poznańskiego zamó- 
wienia ną towary całoroczne. 

Co się tyczy horoskopów na nad 
chodzący sezon zimowy, to w za- 
sądzie zapowiada się on dość po- 
myślnie, a to w związku z głodem 
towarowym i opróżnionemi skła- 
dami na prowincji. 

Ceny towarów, jak to już zwra- 
caliśmy uwagę, kształtują się sła- 


"| biej, w związku ze spadkiem cen 


|ala akcji przeważnie mocniejsza. w Poznaniu 


przędzy jaś oz ej. Warumki po- 
krycia są całkiem indywidualne i 
pozostają w soki z SFtuacją 
poszczególaych firm. Nornwnie 


miesięcy. Wypławalność klijenter 
uległa ostatnio pewnej poprawie 
co jest czynnikiem  bezwględni: 


dodatnim. 


„NOTOWANIA BAWEŁNY 


NOWY JORK 
loco 18,90 
wrzesień 18,62 
październik 12.76 
listopad 18,85 

BREMA 

loco 20,96 
październik 19,96—29,88 
grudzień 19,96 — 19.88 
styczeń 20,02 — 20,96 
marzec 20,20 — 20,15 
maj 20,22 — 20.19 
lipiec 20.15 — 20.10 


Cziziajcie 


kredyt wekslowy dochodzi do 8 „Gio Porzany” 


m o a į D 


„GŁOS PORANNY" 


ŁÓDŹ 
mO sierpnia 1929 roku 


Turniej tennisowy w 


rielenowie 


Wyniki wczorajszych walk 


ża ij szybko prowadzi 2:0; za- 
grożony wiedeńczyk zrywa się 
do ataku, kończy wszystkie pił- 
ki przy siatce lub płaskiemi 
ciosami i zyskuje prowadzenie 


Dzień wczorajszy posunął 
dość znacznie poszczególne roz 
grywki. 

U panów najciekawszem spot 
kaniem była walka p. Schróde- 


ra przeciwko Kinzłowi. Wie-|5:2. Zdawało się, że p. Schró- 
deńczyk grał dość nieszczęśli- | der już jest skończony. Als zbie 
wie, a p. Schröder zaproduko- |Ta on resztki sił i brawurowe 


wyrównuje 5:5, lecz na łem koń 
czą się jego siły i p. Kinzel wy- 
grywa seta i mecz 7'5 
Doskonałą formę zaprezento- 
wał nam wczoraj p. J. Stela- 
row w walce z p. Scheuner- 
tem. Wszystkie jego piłki były 
doskonale umieszczone, dri- 
vety, smashe i serwis miały 
wprost druzgoczącą siłę, nie 
tracąc nie na dokładności. to 
też nic dziwnego, że p. Scheu- 


wał ofiarną i zacięta walkę, nis 
stety pozbawioną racjonalnej 
taktyki į wykorzystania  sła- 
bych chwil przeciwnika, gdyż 
w innym wypadku mógł grę 
wygrać. Pierwszego seta wygrał 
p. Schróder nadspodziewanie 
ładnie 6:2. P. Kinzel bierze się 
do roboty, zaczyna ostro atako- 
wać przy siatce i wygrywa dru- 
giego seła 6:8. W trzecim se- 
cie p. Schróder znowu przewa: 


Skład reprezentacji polskiej 
na niedzielny mecz z Czechami 
Polskt związek lekkoatletyczny | waryn, 110 mtr. przez płotki — 
nstalił ostatecznie skład reprezen | Trojanowski i Kostrzewski, 400 
tacji polskiej na mecz z lekkoatle- | mtr. przez płotki — Kostrzewski i 
tami czechosłowackimi, który od-| Malanowski, 4x100 Szenajch, 
będzie się jak wiadomo w nadeho- | Trojanowski I, Czysz, Sikorski, 
dzacą niedzielę w Warszawie. 4x400 mtr. — Pernak, Żuber, Pie- 
Skład ten przedstawia się naste- | chocki, Kostrzewski, rzut kulą — 
pująco: 100 mtr.: Szenajch i Sikor-| Heljasz, Górski, rzut dyskiem — 
ski, 200 mtr. — Szenajch i Sikor-| Baran, Górski, rzut oszezepem — 
ski, 40 mtr. — Piechocki, Piernak, | Mikrat, Wieczorek, skok w dal — 
800 mtr. — Kostrzewski, Żuber,| Nowak, Sikorski, skok wzwyż — 
1.500 mtr. — Petkiewicz, Mędrzyc-| Nowak, Trojanowski, tyczka — 
ki, 5,000 mtr. — Petkiewicz, Sa-| Adamczak, Wieczorek, 


Marvel Crosson 


znakomita 18 TSAR paia Bunig zawodów, 
ponosząc śmierć na miejscu. 


geaman mne 


z Biarrifz“ 


Nastepny program, 
w „GRAND-KINIE' 


Dyrekcja przedsięwzięła wszel- 
ki możliwe środki, aby obronić 
P. T. Publiczność przed awan- 
turnicą. 


U 


pozwana 


nert, niezły zresztą  tennisista, 
wogóle nie doszedł do głosu i 
przegrał szybko 0:6, 1:6. 

Brak jeszcze gości z Gdańska 
i p. Marszewskiego, natomiast 
p. Goldstein już przybył i odro 
bił z powodzeniem swe pierw- 
sze gry, lecz już dzisiaj spoty- 
ka się z p. Kinzlem. 


U pań jesteśmy już w obliczu 
półfinałów. Weszły już doń p. 
Scarpa, bijac p. Eckerdorf ła- 
two 6:0, 6:2; następnie p. Jun- 
żanka, zwyciężywszy p. Kiihnel 
6:2, 8:6, wreszcie p. Scheiblero- 
wa, po zaciętej walce z p. Ku- 
mant 6:4, 4:6, 6:2. Czwarta do 
półfinału wchodzi p. Racibor- 
ska. 


W grze podwójnej panów wi- 
dzieliśmy wczoraj w walce bra- 
ci Stolarow. a także pp. Eiffer- 
manna i Kimzla. Obie pary są 
doskonale zgrane i zaproduko- 
wały rzeczywiście wysoką klasę 
gry. Nie ulega wątpliwości, że 
one właśnie staną do walki o ty 
tuł mistrzów. 


Wreszcie w grze podwójnej 
mieszanej śliczną walkę stoczy- 
ły pary p. Scarpa—Kinzel prze- 
ciwko p. Raciborska — Eiffer- 
man. P. Scarpa w pierwszym se 
cie grała wprost koncertowo, 
dotrzymując placu ostrej i szyb 
kiej grze wiedeńczyków; w dru 
gim secie strona przeciwna do- 
szła wyraźnie do głosu i miała 
piękne chwile. Przy stanie 6:1, 
1:6, 4:4 walkę z powodu ciem- 
mości przerwano į cały mecz bę 
dzie powtórzony. 

ek. 


Rohofnicze mistrzo- 


stwa kolarskie 
odbędą się w Łodzi 
Jak się dowiadujemy odbędą 
się w dniu 15 września w Łodzi 
robotnicze mistrzostwa Polski w 
kolarstwie na dystansie 100 klm. 
Zawody będą miały charakter 
potężnej manifestacji sportu robo- 
tniczego, bowiem z całego kraju 
zjeżdżają do Łodzi wycieczki ko- 
larskie klubów robotniczych. 


Jak się dowiadujemy polskie ko 
legjam sędziów delegowało na nie- 
dzielne mecze ligowe następując. 
sędziów: Ł. K. S. — Czarni p. Wal 
czak z Warszawy, Pogoń — Cra- 
covia p. Daneygier z Łodzi, Polo- 
nja — Warszawianka dr. Lustgar- 
ten z Krakowa, I, F. C. — Legja 
p. Słomczyński, wreszcie Garbar- 
nia — Wisła p. Mallow z Warsza- 
WY: 


Stracone punkty 
i zdobyte goale 


Najmniej punktów straciła do 
tej pory w rozgrywkach ligo- 
wych Warta 10 pkt, straconych 
Wisła, Cracovia i Garbarnia po 
11 pkt., ŁKS 12 pkt., Czarni i 
Legja po 14 pkt., Polonja i Ruch 
po 17 pkt, Warszawianka j Tu 
ryści po 18 pkt., Pogoń 19 pkt., 
a IFC 20 pkt. straconych. 

Nastula prowadzi w rekor- 
dzie bramek strzelców ligowych 
—23 bramek przed Przybyszem 
— 19, Reymanem I, Ałaszew- 
skim i Sawką — 12. 


GŁOS SPORTOWY...::: 


kaz PORANNY" 


o staak 1929 roku 


Turyéści-Hakoah 


Sensacyjny mecz o 

W dniu jutrzejszym odbędzie 
się mecz pomiędzy drużynami 
Turystów i Hakoahem, Będą to 
jedyne zawody ©0 mistrzostwo 
klasy A, rozegrane w dniu tym, 
przyczem są one nadzwyczajnie 
ważne dla zespołu Hakoahu, któ 
remu dziś, mimo odniesione 0- 
statnio zwycięstwo nad W.K.S. 
nadal grozj jeszcze spadek do 
klasy B. 

Hakoah poza meczem z Tu- 
rystami ma jeszcze ostatnie za- 
wody z R. T, S. Widzewem, 
którego obecna forma przema- 
wia za porażką niebieskich. 
Dlatego też Hakoah największy 
nacisk kładzie na jutrzejszy 
mecz z Turystami, mając na. 
dzieję zdobycia na nich tak po- 
trzebnyeh punktów. Jednak na 
dzieje te w mocną wątpliwość 
poddają ostatnie wyniki, osią- 
gane przez fioletowych, którzy 
kroczą od zwycięstwa do zwy- 
cięstwa. Wystarczy wspomnieć 
porażkę Burzy (5:3), pogrom 
Sokoła (8:4), walne zwycięstwo 


mistrzostwo klasy A 


nad Ł. K. S. (3:0), by stwier- 
dzić, iż Turyści wzięli na am- 
bit i na przekór specjalnie nasta 
wionym sędziom (mecz z Or- 
kanem, p. Kowalski) oraz na 
złość sławetnym łódzkim wła- 
dzom związkowym, które w 
tym sezonie urządziły formalną 
nagankę na graczy ftoletowych, 
mającą za zadanie osłabienie 
drużyny przez nakładanie bez- 
sensownych dyskwalifikacji, 
pną się w górę, zajmując jedno 
z lepszych miejsce w tabeli. 

Jak widzimy, te dwa czynni: 
ki, wchodzące w grę na ju- 
trzejszym meczu _ zapowia- 
dają sensacyjną walkę dwu ze- 
społów. Kte z zapasów tych wyj 
dzie zwycięsko, przewidzieć 
dziś trudno, bowiem do osta- 
tnich ehwil nie można być pew 
nym wyniku. Spotkanie powyż 
sze poprzedzone przedmeczem 
Turyści II — Hakoah II, odbę 
dzie się w sobotę na boisku 
przy uł. Wodnej o godz. 4,30 
popołudniu. , 


NOZ a NN 


Rezerwy klubów ligowych 


nie mogą spaść 


Piłkarskie stery sportowe Łodzi 
od dłuższego już czasu specjalnie 
interesowały się pytaniem, czy re- 
zorwa klubu ligowego, w wypad- 
ku gdy w mistrzostwie zajmie o- 
statnie miejsce w tabeli, spada 
tak jak inne zespoły do niższej 
pada Jedni twierdzili że tak, in- 

wręcz odwrotnego zdania. 
Omi nawet zakłady, a co cie- 
kawsze urobiono zdanie, że rezer- 
wy klubów ligowych muszą po- 
dzielić los innych klubów w wy- 
padku zajęcia ostatniego miejsca 
w tabeli. 


Charakterystycznę jest, że właś 
rie to błędne zdanie dominowało 
właśnie tam, gdzie wszelkie temu 
podobne wątpliwości winny być 
wyjaśnione niedwuznacznie to jest 
wśród łódzkich władz piłkarskich. 
„| Ponieważ jednak kwalifikacje 
członków ŁOZPN., pragnących u- 


do niższej klasy 


chodzić za „mecenasów* sportu, 
budzą niestety bardzo poważne 
wątpliwości, jak tego dowodzi ich 
dotychczasowa działalność, ponie- 
waż  niedwuznaczne załatwiania 
spraw jest im z gruniu obce, po- 
nieważ wreszcie należy Sprosto- 
wać to wykoszlawione pojęcie a 
rezerwach ligowych klubów, prze- 
to po zasiągnięciu informacji u 
sfer miarodajnych wyjaśniamy, że 
rezerwa klubu ligowego nawet w 
wypadku, gdyby w mistrzostwie 
zajęła ostatnie miejsce w tabeli, 
nie spada do niższej klasy, bo- 
wiem rezerwuje ona miejsce dla 
drużyny ligowej, która ewentual- 
nie może spaść do klasy A. Tylko 
w tym wypadku drużyna I b, spa- 
da do klasy B, przemianowując się 
na II drużynę danego klubu, II 
druga drażyna wędruje do klasy Q 
i ż. d. 


Dziś i dni nastepnych! 


Wspaniały, przepychem wystawy, i bo- 

gactwa, wielki fiim monumentalny 

wg. r ty słynnego Gustawa 
Flauberta 


SALA MBO 


(Orgja miłości, nienawiści i zemsty) 


W rolach głównych: Jane de Balzac, 
Rola Norman, Henri Baudin oraz 
10.000 statystów. 


Powiększona orkiestra symfoniczna 
pod batutą Sz. BAJGELMANA. 


Następny program: 
„TANCERKA“ z Dolores del Ria, 
UWAGA: 
Ceny miejsc na |-sze seanse 
50 gr. i1 zł. 


Początek codz. o godz. 4.50. 
W sob. i niedziele o g. 2.30. 


Wezoraj otwarto 


Salę Zimowa 


po gruntownym remoncie i prze: 


wzór nowoczesnych 
teatrów. 
W programie: 


Najgenjalniejsza artystka świata. cza 
rująca 


Dolores del Rio 


W potężnym Seata? Aaaa eroty* 
cznycl 1 p 


„MOSM pami 


rozgłośne arcydzio9 = è 
ewenementem w U “irisa winana 


tags 
| UWAGE: 
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sea3186 8513: W 
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Síwórzmy silna A klase 


Nowy projekt reorganizacji piłkarskich klas w okręgach 


Mimo stworzenia ligi, przez wy- 
odrębnienie najlepszych klubów 
piłkarskich z P. Z, P, N., bolączki 
naszej piłki nożnej niezupełnie 
jeszcze zostały rozwiązane. Bo i 
cóż nam przynosi życie; przypatrz 
my się uważniej. Kluby ligowe 
zbierają obfity plon swej ciężkiej 
pracy, frekwencja publiczności na 
meczach zapewnia powodzenie ka- 
sowe, bez którego nie mogłoby 
być mowy o pokryciu kosztow- 
nych przejazdów drużyn i utrzyma 
nia niemniej kosztownych trens- 
rów. 

Natomiast klasa A, dzięki zaję- 
tym przez kluby ligowe  najle- 
pszym terminom, cierpi biedę i 
prawdziwie wegetuje, a co najgor 
sza w dzisiejszych warunkach nie 
widać dla niej chociażby najmniej- 
szej nadziei na poprawę. Jedyny 
wybramiec, któremu uśmiechnie 
się szczęście i po długich, ciężkich 
bojach zaawansuje wreszcie do gru 
py ligowej, to na multum kłubów 
A-klasowych stanowczo zbyt ma- 
U 

Weźmy teraz odwrotną stronę 
medalu: klubowi ligowemu powi. 
nęła się noga i skazany został na 
spadek do klasy A. Może zajść 
przecież wypadek, iż drużyna, do 
tknięta degradacją, poziomem swej 
gry absolutnie nie zasługuje na ta- 
kie poniżenie, możliwem jest, iż o 
smutnym losie tej drużyny zadə- 


łek, dnia 2 września 


sierpnia rb. codziennie od 


Gimnazjum Męskie (Humanistyczne) 


m. ORUNI 


w Łodzi, ul. ks. Skorupki Nr. 13, 
z klasami A (dla nieumiejących czytać), B. i 0— 


Egzaminy wstępne rozpoczną się w poniedzia- 
Podania przyjmuje kancelarja 


Lekcje rozpoczną się dn. 3 września o g. 9 rano. 
Dawni uczniowie obowiązani są ponowić zapis. 


Dyrektor: Wacław Davison. 


cydowało jedno błędne orzeczenie 
niesumiennego, względnie zbyt ma 
ło wyrobionego, arbitra, które zde 
cydowało o utracie jakiegoś punk- 
tu. Czem dla drużyny ligowej jest 
spadek nie trzeba się chyba zbyt- 
nio rozwodzić—wystarczy wspom 
nieć losy Jutrzenki į Hasmonei. 
To też niesprawiedliwą jest rze 


powodującemu spadek z ligi, ska- 
zany był na zagładę. Nad poprawie 
niem tego stanu rzeczy biedziły się 
już najtęższe głowy. Projektowa- 
no nawet stworzenie drugiej ligi, 
któraby była owym przejściowym 


by się powodzeniem wśród publicz 
ności, 

Obecnie, jak się dowiadujemy, 
w warszawskich sferach sporto- 
wych powstał nowy projekt, ce- 
lem którego jest usunięcie przyto- 


etapem pomiędzy extra klasą a kla! czonych powyżej braków. Planowa 


są A. Myśl ta, w zasadzie niezła, 
nie może jednak być wprowadzona 


czą, by żywotny klub, dzięki jakie| w życie ze wzgłędów finansowych, 


muś 
ORTE: A 


chwiłowemu niepowodzeniu, ! bowiem zawody II ligi nie cieszyły 


Akrobatyka 


w powietrzu 


Niesłychanie odważne popisy akrobatyczne na trapezie w po- 
wietrzu dokonywane przez Oskara Dimpela. 


Tw. viata 


tel. 2-98 


rb. o g. 9 rano. 
szkolna od 16 


g. 9—2 po poł. 


| RREWEZYWEKA=— | „TORZDEA TAJ TEDE 


dzy 10—12 przed południem. 


dłożyć dokumenty. 


9 rano. 


| 
! 
Ba 


Dr. med. 


Podaje się do wiądomości, że wpisy dla uczniów 
odbędą się w dn. od 25—31 sierpnia r. b. w godz. mię- 


"Uczniowie nowowstępujący i 
gimnazjum Szakina muszą zgłosić się osobiście i prze- 


Egzaminy wstępne odbędą się 1 i 2 września o godz. 


DYREKCJA i ZARZĄD 
Gimnazjum Męskiego Towarzystwa Szerzenia 
Oświafy i Wiedzy Technicznej wśród Żydów 

w Łodzi, ul. Pomorska 48, 


uczniowie dawnego 


Dr. med. 


HELLER ST. PRAPORT 


Choroby skórne I weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 


powrócił. 


Pruyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz 
w niedzielę od 11—2 po południu 


Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dla niezamożnych 


CENY LECZNIC. 


Dr. Prechner 
powrócił. 


RA 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 
GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 3—7 pp. 


się lokalu fabrycznego z 35—50 
warsztatami tkackiemi mechan. 
angielskiemi o szerokości 64-72 do 
wydzierżawienia. Oferty sub „R. 
4793—2 


Kino SPÓŁDZIELNI 


>  _ Slenklewicza 40, 
UWAGA: 
Tani tydzień! 


O gr, a JE zosta Seanse 
zł. 


skazańca 


rewolucyjny dramat miłosny na 
tle głośnej sztuki Sophusa Re 
lisa „Wesele podczas re lucji* 
W rolach gł. D. Jacobini, Marina 
Bell, Gósta Ekman iin. 


KINO w OGRODZIE. 


ast, progr.: 
KOCHANKA ROZWOLSKIEG O 
W roli głównej: BRYGIDA HELM. 


W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
4-ejj zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 2-ej w poł. Ostatni 
seans o dz. 10. — ~ 


oaz $ specia!istów 
przy © órnym Rynku 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele į święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności i denty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 


nij | szczepienia, analizy (moczu, kału, || 


krwi, plwocin, wydzielin 1td.) Ope- 
racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna óraz wene 
rologiczna dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłclowych 


Leczenie lampą kwarcową 
(wypadanie włosów) 


powrócił. 
Przyjmuje od g. 8 do 10 rano 
i od 5—8 wiect. 
Melna poczekalnia dla pań. 


nan 


PT stkie miejsca na 1-szy seans || 


Noe miłosna | 


na reorganizacja polega na stwo- 
rzeniu mocnej A klasy z klubów 
w tych okręgach, w których obeo- 
nie mamy zespoły ligowe, a więc: 
Warszawa, Lwów. Łódź, Kraków, 
G. Śląsk i Poznań. Do tej klasy A 
w każdym okręgu weszłyby 4 naj- 
silniejsze zespły A klasowe i one 
między sobą rozegrałyby mistrzo- 
stwo okręgowe, a później między - 
okręgowe. W ten sposób zyskały- 
by drużyny te wiele terminów wol 
nych, które, umiejętnie wykorzy- 
stane, zasiliłyby kasy klubowe. 


Wówczas nowa A klasa miałaby 
szersze podstawy bytu. 

Dła ligowych zespołów stworze 
nie silnej A klasy również ma ra- 
cję bytu, bowiem ewentnalny spa- 
dek nie groziłby klubowi katastra 
fą, lecz dałby im pole znów da 
pracy. Rozumie się, iż projekt ten 
obecnie podany w grubych zary- 
sach, wymaga jeszcze pewnej kore 
kty, lecz sama myśl jest dobra, za 
sługuje na uznanie i zaintereso- 
wanie się nią przez tak nielnbieza 
ey przepracowywać 
EN, 


siè nasz P. Z 


się codzien: vie. 


9 


Początek zająć 3 


EE A A EE A E E 


PRZEJAZD 1. 


PENSJONAT | 


ANNY MINC- HOLCMANOWE) 


Gimnazjum Humanistyczne Męskie 4 


L Kacznelsona 


ui. Cegielniana 28, tel. 51-79 


Zgłoszenia nowowstępujących uezni odbywają 


września. 


NYGJENICZNEGO WYPIEKU 


POLECA CUKIERNIA 


Z. GOMOLIŃSKIEGO 


TEL. 9-87, 


Willa Kurjańskiego, dawn. Janiszewskiej 


pozostaje otwarty przez wrzesień 
EA E R PECET A OT 6 A EEIN TOY 
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Łodzianie na 4-fych 
ogólnopolskich 


zawodach sportowych 
policji 
W dniach od 5—8 września 
będą się w Królewskiej Hucie 
czwarte  ogólno-polskie zawody 
sportowe policji, obejmujące wszy- 
stkie gałęzie sportu. 


od- 


W zawodach tych wezmą udział 
drużyny policyjne wszystkich ko- 
mend w Polsce, między innemi i 
łódzkiej. 

W ramach ogólno-polskich za- 
wodów policyjnych odbędzie się 
międzypaństwowy mecz bokserski 
między reprezentacjami policji 
polskiej i austrjackiej, W barwach 
policji polskiej wystąpią w lwiej 
części pięściarze policyjnego Klu- 
bu sport. w Katowicach, którzy 
posiadają, jak wiadomo, jedną z 
najbogatszych sekcji bokserskich 
w Polsce. 


Nowe faleniy piłkar: 
skie w bodzi 


W łódzkiej klasie 
pojawiły bieżącym sezonie 
dwa nowe talenty piłkarskie, a 
mianowicie Andrysiewicz z Biegu 
i Wisławski z S. 5, K. M-u. Oby- 
dwaj ci gracze grywają w ataku i 
zdobyli dla swych barw około 80 
procent strzelonych wogóle w bie- 
żacym sezonie bramek. 


B.piłkarskiej 


sie w 


Szczególnie Andrysiewicz zali- 
czany jest obecnie do jednego z 
najlepszych strzeleńw 3 eh 
w Łodzi. 

TROJA 
zane 
RZASD TY 
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H y E ata nowowstępujących uczenie codziennie od 
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~ Przy szkole zostaje otwarta freblówia. 
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a Początek zajęć 3 września, 


Dyrektor (©) J. AB. 


EER ZER WIA 


Do akt. 
Nr. 821 | 29 r. 
Ogłoszenie. 
0 Komornik 
A | Sadu Grodzkiego 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski, zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67 na za- 
sadzie art, 1030 
ogłasza, 
że w dniu Ś 
września 1929 r. 
od godz. 10 ranó 
w Łodzi, przy ul. 
Al. Kościuszki 35 
odbędzie się 
sprzedaż z prze: 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
firmy Y Wilkeln 
Liirkens 
Sukcesorowie* 

i składających się 
z 1000 tuzinów 
bielizny 
trykotowej 
oszacowanych ha 
sumę Zł. 12000— 
Łódź, 14.8. 29 r 

Komornik 


Jan Rzymowski 
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Rwa | Ę 1628, 1650 165), 
| Do pracy zarobkowej ((0R) | wim: won! 


imp Iki d , jakoto: C d ; 
myimimy. tkaniny jedwabne crise, Crepe Georgene CrepeMongo || amogomik Sadu 


t Satin = Creppe, Veloutine, Popeline, Satin - Tiflis, Paltotowe, etc, etc, dzi XVI rewiru, Ai UDOSKONALAMY STALE 
BG cenach umiarkowanych A NASZE WvROBY I 
y jak de je api ieiury $ atin- Duchesse, Satin-Lyon, Serge- do skr cania dzi, przy ul Bad. © 
również £ Satin iróżne artykuły podszewkowe i wańekiej Nr 3 O 
przędzę „jedwabia aaa jak Crepe—mocny skręt i jedwabiu sztucznego o pod HTE | 1030 ZE Q 
kierownictwem pierwszorzędnych sił fachowych! Post G i] sS Y 
Fabryka wyrobów jedwabnych głasza, że w dniu 
> SP. AKC. MAURYCY le ży! 17 września 1929 r. 
-99 9 od godz. 10 rano 
5 w Łodzi, ul. Juljusza 6/8. Tel. 6-22, 23-7 w do RZE 
ITee re zm 


im 


4,60% 


onia FachS a 10 mi 


o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwròci o radę 
reklamową do 


Akwńizycji owieszeń 


EWCHSa 


Piramiowska 50, fell. 2156 


Lodownia Centrala 


Piotrkowska 116 


dostareza każdą ilość lodu 
dla mieszkań prywatnych 
oraz restauracji i t, p. 


Szybka dostawa 


Ceny niskie. 


Sprzedaż również od najmniejszej ilości 


na miejscu. 


Przy abonamencje miesięcznym rabat. 


Bioeńrkkowsisa 116. 


gutta, 


Poszukiwany 1 pokój 
z umeblowaniem, elektrycznością i możliwie z 
używalnością łazienki przy rodzinie z niekrępują- 
cem wejściem pomiędzy ulicami Nawrot i Trau- 
Niekoniecznie na ulicy Piotrkowskiej jed- 
nakże blisko niej. — Oferty kierować do Zjedno- 
czonych Agencyj Prasowych „Polpress”, ul. Andrze- 
ja Nr. 46 sub. „Inteligentny“. 


4859—1 


Do akt. 
Nr. 2043 | 29 r. 


Ogloszenie. 


Komornik VI re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wasowski, 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul 
Wólczańskiej 10 
na zasadzie art, 
1080 U. P. C, o- 
głasza, że w dniu 
19 września 1929 r, 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 

Cegielnianej 53 
odbędziesię sprze- 

„daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
firmy „Abram A. 

Berliński" 

i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 

sumą Zł. 980.— 


Łódź, dn. 29.8. 29 
Komornik 
L, Wasowski 


Prenumerata 


Gabinety Kosmeiyki Lekarskiej 
D-r. MARJI LEW 
Cegielniana 6, front I p., telefon 43-63. 


Do akt. 
Nr. 425-1929 r, 


Ogloszenie. 


Komornik VI re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wasowski, 
zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ul. Wól- 
czańskiej 10, na 
zasadzie art. 1030 
U. P. ©. ogłasza, 
że w dniu 19-go 
września 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 36 
odbędzie się sprze- 
dąż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Wolfa 
Szwarcowskiego 
i składających się 
z łóżek 
oszącowanych na 
sumę zł, 1.600— 


Łódź, dn. 29.8.29 


Komornik 
L. Wąsowski 


SSONOWEJ 


Do akt. 
Nr. 1396-29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik VI re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wąsowski, 
zamieszkały w Ło- 
dzi. przy ul. 
Wólczańskiej 10, 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. o- 
głasza, że w dniu 
19 wrzośnia 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Cegielnianej 4t 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
eliomości, należą- 
cych do Gedalji 
Kurca 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 1405— 


Łódź, dn. 29.8.29 


Komornik 
L, Wąsowski 


w kraju — zł. 6,50; zagranicą — zł. 10.— 


Redaktor 


„dan Urkaghe 


Wydaweas:: 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 


Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 


Dyłoszenie. 


Magistrat m, Łodzi, 
pod uwagę obecny okres urlo- 
powy oraz opracowanie szeregu 
konkursów o bliskich terminach 
— a eo zatem idzie — możli- 


biorące 


wości nadesłania niewielkiej 
ilości prac, postanowił przesunąć 
termin składania prae konkur- 
sowych na rozplanowanie Ła- 
giewnik z dnia 5 września na 
dzień 26 października r, b. 


Polonisika 


(pełne kwalifikacje) 
przyjmie posadę w gimnazjum. 
Oferty sub. „Magister“ do 
admin. „Głosu Porarnego*. 


W „Poddękiu” 


Żądajcie 


„atasa Porannego 


Wólczańskiej 
odbędzie się licy- 
tacja ruchomości 

należących do 
masy apaatia 

f. „Goński 

i Engelman“ 
składających ` się 
z zespołu maszyn 
przędzalniczych 
oszacowanych na 

zł. 10.000.— 

Spis rzeczy i sza- 

cunek tychże 

przejrzany być 
może w dniu li- 
cytacji, 

Komornik 

R. Sakkiłari. 


Rafał Sakkiłari, 
zamieszkały w Ło- 


Do akt. 
Nr. 2296 i 2297 
1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik VI re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wasowski, 
zamieszkały 
w Łodzi, 
przy ul, Wólczań- 
skiej 10, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P, C. ogłasza, że 
w dniu 
24 września 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. 
Cegielnianej 44 
odbędzie siąsprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 

cych do 
Gedalji Kurca 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł 1405— 


Łódź, dn. 29.8.29 


Komornik 
L. Wąsowski 


Do akt, 
Nr. 2293 | 1929 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik VI re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon  Wąsowski, 
zam. w Łodzi przy 
ul. Wólczańskiej 
10, na zasadzie art. 
1030 U.P.C. ogła- 
sza, że w dniu 24 
września 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Cegielnianej 55 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego rucho 
mości, należących 
do Berka 
Szpicberga 
i składających się 
z mebli 
oszącowanych na 
sumę zł. 550— 
Łódź, d. 29.8.29 r' 
Komornik: 
L. Wasowski. 


Studentka belgij- 

skiej akademji 

handl. poszukuje 
posady 


korespondentki 


francuskiego 
i angielskiego, lub 
tłomaczki na te 
języki. — Zna ró- 
wnież buchalterję. 
Najlepsze referen- 


w budce z wodą sodową tnż |cje. Oferty sub. 
przy przystanku tramwajowym. |»** D-“ 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi dodatkami wynosi 
w Łodzi zł, 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 


aPzasa*, 


/zazinicza Spółka z 


N 
g 
w 


PRZEM, MYDL.I PERRUMEQ. FR.PULS S.A. WADSZAWA WIERZBOWA 


Nadszedł wielki transport 
sśazowycia, 


kołowych, 
wiertniczych, 


które poleca ze składu: 


RUR 


„ELIBOR" 


Sp. Akce. Handl. Przem. b, J. Borkowski, 
Łódź, Kilińskiego 70, tel, 84. 


Do akt. 
Nr. 1352/29 


Ołoszenie. 


Komornik Sądu 


Grodzkiego w Ło- 


dzi I rewiru Leo- 
nard Naborowski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul 
Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
T września 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Nowo- 
Senatorskiej 31 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
Leokadji 
Matwiejew 
składających się z 
różnych mebli 
i palta karakuło- 
wego 
ocenionych na 
sumę 960 zł. 


Łódź, 28.8. 29 r. 


Komornik 
w/z 
(-) 8. Zajkowski 


Do akt, 
Nr. 1718 | 29 r, 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi I rewiru Leo- 
nard Naborowski, 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

7 września 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 

Senatorskiej 31 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 

żących do 

Konstantego 

Gurynowicza 
składających się z 
pianina i tóżnych 

mebli 
ocenionych na 
sumą 815 zł. 


Łódź, 29.8. 29 r. 


Komornik 


w/z 
©) 5. Zajkowski 


Baczność Letnicy z 


Nr. 1473, AE 


owwiezczene 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, XVI rewiru 
Rafał Sakkiłari, 
zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Rad- 
wańskiej 3 na za- 
sadzie 1050 art" 
Post. cywiln., o- 
głasza, że w dniu 
10 września 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w domu Nr. 12 
przy ul, 
Wiznera 
odbędzie się li- 
cytacja ruchomoś 
ci należących do 
Ferdynanda 
Puchana 
składających się 
z mebli i in. 
oszacowanych na 
zł. 3100.— 
Spis rzeczyi sza- 
cunek tychże 
przejrzany być 
może w dniu licy 

tacji. 
Komornik 
R. Sakkiłari 


Nr. 1619 | 29, 1, 


Obwieszczenie 


mornik Sądu 
Grodzkiego W Lo- 
dzi, XVI rewiru, 
Rafał Sakkiłari, 
zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ul. Rad- 
wańskiej Nr. 3, na 
zasądzie 1030 art, 
Post. cywiln., o- 
głasza, że w dniu 
10 września 
1929 r. od godz. 
10 rano w domu 
Nr. 11/18 przy ulicy 
Karola od- 
będzie się [ieyta 
cja. ruchomości 
należących do 
Hersza Neumana 
składających się z 
stołu z maszyna- 
mi do szycia 
oszacowanych ne 
zł 2000.— 
Spis rzeczy i sza 
cunek tychże 
przejrzany być 
może w dniu li 
cytacji. 
Komornik 
R. Sakkiłari. 


WARSZTAT 
ślusarsko-mechaniczny do sprzedania 


tanio. — Oferty pod „Warsztat” 
„Głosu Porannego" 


da 
46—1 


Na Wiśniowej Górze można dostać 
codziennie o godz. 8-ej „GŁOS 
PORANNY” W Willi Bendytowi- 
cza obok felczera Janickiego. 

U gazeciarza Jamnika. 


Lekarz dentysta 


BABAL 


powrócił. 


T 


POKÓJ UMEBLOWANY 
z całodziennem utrzymaniem do wy: 
najęcia przy inteligentnej rodzinie i izr, 
Oferty sub. „D“ do „Głosu Parni: 
51—1 


ZAGINĘŁA 
książeczka kasy chorych Nr. 972-151 
na imię Mieczysława Fabiszewskiego 


ZGUBIONO 


wyciąg z ksiąg ludności wydany 


przez urząd gminy Biała, powiat 
brzeziński na nazwisko August 
Bojanowski, 156—? 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt — 
Nekroiogi 30 gr. str. 5 szpałt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr. 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 70 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr 


firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzełane miejscowe dopłata. 
— m] <M m Il m m 


W drukarni własnej Piotrkowska 101, 


ogr. odp, 


